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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
poładniu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi : 
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i 
Numer pojedynczy kosztuje 10 ent. 


Lwów d. 24. listopada. 


(P. Płoszczańskoj otrzymał reprymendę od kr. 
Fortuny., — Brady przegrały w komisji ckunrai- 


cznej. — Polacy głosowali w komisji za zatwier- 
dzeniem wyborn Obratschaja, — Sprawa zwołania 
acjmów., — Sprawy Wojskowa i bośniacka, — Klę- 


ska antonomistów w Izbie posłów.) 


Jak wiemy, Słowo dumnie i zacięcie zgro- 
miło odezwę, wzywającą Wydział Rady ruskiej, 
aby utorował drogę do pojednania i zespolenia 
w obozie ruskim. Ks. Fortuna z Tarnopola od- 
powiedział p. Płoszczańskojowi dobitną repry- 
mendą — a zdaje się, że buta moskalofilska i z 
iunych poważnych stron ruskich otrzymała do- 
tkliwą reprymendę, gdyż p. Płoszezańskoj wy- 
cofuje się niby — ale tylko niby. 


Komisja ekonomiczna przedl. Izby posłów 
załatwiła już sprawę wolnego okręgu Brodzkie- 
go. W myśl projektu rządowego uchwalono, na- 
tychmiast (tj. już od tego Nowego roku) wcią- 
gnąć i okręg i miasto do terrytorjam cłowego. 
Wniosek sprawozdawcy, Pachera, aby choć mia- 
stu dać dwaleini termin przejściowy, upadł; 
tosamo inny wniosek, aby termin jednoroczny, 
a nawet wniosek p. Rappaporta, aby ter- 
min półroczny pozwolono. Wszystkie te popraw- 
ki upadły — i tylko pozwolono na przedłażenie 
wolnego przywozu towarów konfekcyjnych; ale 
i przeciw temu zgłosił p. Isbary (z Wiednia) 
wotum mniejszości. Bliższe szczegóły dotyczącej 
rozprawy jeszcze nie nadeszły. 

Z posiedzenia komisji legitymacyjnej z d. 
22. b. m., doneszą dzienniki czeskie: „Chodziło 


o sprawdzenie wybora p. Obratschaja, centrali- |. 


sty ze Szląska. Po długiej a żywej rozprawie 
uchwalono 13 głosami przeciw 7 wybór ten za- 
twierdzić. Polacy głosowali za zatwierdzeniem; 
a także sprawozdawca, który wniósł o zatwier- 
dzenie, jest to Polak, hr. Mieroszowski. Czesi i 
stronnictwo prawa głosowali przeciw zatwier- 
dzeniu, wnosząc wytoczenie dochodzenia co do 
wyboru prawyborców, który nie w myśl ustaw 
był dokonany; dochodzenie to wypadłoby prze- 
ciw wyborowi p. Obratschaja. Poseł czeski, dr. 
Griinwald zgłosił wotum mniejszości. Polacy 
przeciw nam głosowali!* 

Szłązki Wydział krajowy uchwalił udać się 
do rządu, aby sejm szlązki jeszcze w tym roku 
hył zwołany. 3 c 

Sprawa wojskowa w przedl. Izbie posłów 
ciągle jeszcze stoi niejasno. Pewnem jest tylko, 
że gabinet nie ustąpi w razie, giyby ustawa 
wojskowa nie otrzymała większości dwóch trze- 
cich. Klab liberałów miał d. 22. powziąć achwa- 
łę, ale się nawet nie zebrał — a tymczasem 


tego i owemu zapewnieniu się sprzeniewierzył, 
i fakcyjnym się okazał, przenosząc interes stron- 
nietwa nud interes państwa; a dalej, 
2) że skoro centraliści Izby posłów kierowni- 
ctwo swoje oddali jawnie centralistom Izby pa- 
nów, ci zaś ustawą przyjmą, więc centraliści Izby 
posłów pójść by powinni za kierownikami: — 
to Nowa Presse na pierwszy zarzut wcale nie 
odpowiada ; drugi zaś zbywa konceptem, że Iz- 
ba panów już w myśl swego pochodzenia powin- 
na głosować za ustawą. Od tego koncepta, do- 
wodzącego, że i Nowa Presse sprawy tej nie u- 
waża za rzecz zasady, juź przecie niedaleka do 
wniosku, aby centraliści Izby posłów zaniechali 
oporu, i skoro nie chodzi o sprawę zasadniczą, 
za przykładam Izby panów ostatecznie poszli. 


Cłowa sprawa bośniacka została w przedl. 
Izbie panów rozstrzygnięta w myśl rządu. 
Przeciw wnioskowi komisji, aby udział Bośnii i 
Hercegowiny (precipunm cłowe) w sumie 600.000 
zł. rocznie, tylko na trzy lata postanowić, po- 
stawił hr. Clam Martinie wniosek pośredniczący: 
zamiast na trzy lata, postanowić aż do dalszego 
zarządzenia za porozumieniem z rządem wę- 
gierskim. Ostatecznie utrzymał sią wniosek 
rządowy, nie na trzy tylko lata, do dalszego 
zarządzenia, z wypuszczeniem odnoszenia się do 
rządu węgierskiego. — Pozostaje jeszcze boš- 
niacka sprawa administracyjna. 

Na temże posiedzeniu stronnictwo autono- 
miczne poniosło klęskę. Z Kollina nadeszła pe- 
tycja, aby posadę prezesa sądu wyższego w 
Pradze poruczono człowiekowi, umiejącemu po 
czesku. Czeski klub uchwalił, że Rada państwa 
niema prawa mieszać się do mianowania urzę- 
dników, bo to jest wyłączną prerogatywą rządu; 
wniósł zatem — i komisja petycyjna Izby przy- 
ijęła ten wniosek — aby, zważywszy, że obsa- 
| dzanie urzędów jest prerogatywą rządu, i w u- 
'zasadnionej nadziei, że rząd przy obsadz: niu 
tak ważnej posady tylko osobę, pod każdym 
względem właściwą, uwzględni, petycję tę prze- 
kazać ministrowi sprawiedliwości. 

W komisji wniosek ten został jednogłośnie 
przyjęty, centraliści nie opponowali, zdawało się 
przeto, że i w Izbie wszyscy za uim głosować 
| będą. Tymczasem w Izbie wnosi Granitsch, aby 
nad petycją przejść do porządku dziennego, 
| przeciw czemu powstał Rieger. P. Schönerer 
wniósł, aby odesłać do ministra, ale bez moty- 
wowania. 

_ Wniosek Granitscha odrzacono 127 głosami 
przecie 4116-—Schóneróra zaś przy imiennem gło: 
sowania przyjęty zostaje 129 głosami przeciw 
123. Autonomistom brakło 6 głosów. Powstała 
wrzawa, ale daremna. Sprawa była w komisji 
jednogłośnie uchwalona po myśli autonomistów— 
ztąd wniosek, że i w Izbie oporu nie napotka— 
nie przybyło zatem 101 posłów — z autoaomi- 
‘stów zaś brakło 22 Polaków, 6 Czechów i wie- 


już dzisiaj ma się odbyć finalne posiedzenie ko- |jn z klubu hohenwartowskiego. Ministrowie u- 
misji wojskowej, na którem p. Zeithammer spra- | chylili się od głosowania dla przyzwoitości; to- 
wozdanie przedłoży. W Izbie wytoczy Się TA |gamo Herbst i Obratschaj. Za autonomistami 
sprawa dopiero w końca tego tygodnia, gdyż | głosowało kilku Niemców; przeciw zaś kilku z 


we środę poczną się rozprawą nad ustawę księ- 
gosuszową, która conajmniej dwa posiedzenia 
zajmie. 

W wążnym komunikacie, nadesłanym z Wie- 
dnia do Pokroku jest podniesiona myśl, że gdy- 
by projekt rządowy nie otrzymał większości 
dwóch trzecich, to rząd wniesie o przedłużenie 
ustawy na jeden rok, ku czemu tylko zwyczajna 
większość jest potrzebna, ale za to obmyśli doj- 
mujące Środki przeciw centralistom. Zdaje się 
jednak, że do tego mie przyjdzie. Liberały są 
rozbici — zebrać się nie mogą; i trudno aby 
klub się zebrał, a zwłaszcza, aby obowiązującą dla 
wszystkich członków powziął nehwałę. Pięciu 
człenków już go zupełnie opuściło; słychać, że 
około 20 zamyśla głosować za rządem, a zna- 
czna część od głosowania się usunie; takim spo- 
sobem byłaby większość dwóch trzecich. Ale 
choćby za pierwszym razem jej nie było, to gdy 
Izba panów przyjmie ustawę — a niezawodnie 
ją przyjmie — i ustawa na nówo wróci do Izby 

słów, centraliści już zapewne opierać się nie 


Nowa Presse już dawno, jak wiemy, odrze- 
kła się sprawy wojskowej, wymazała ją z po- 
rządku dziennego centralistów. A gdy Frmblait 
i Nowa Presse wykazają teraz 1) że centrali- 
ści zapewnili, iż sprawą wojskową trakto- 
wać będą zə stanowiska państwa, a nie stron- 
nictwa, klab postępowy uchwałę swoją jednak 
względami tylko stronnictwa motywował a dla- 


Królowe na wygnaniu. 


POWIEŚĆ 


Alfonsa Daudeta. 
Król się bawi. 
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(Ciąg dalszy.) 


Małpeczka potoczyła się w wodę: ale nie- 
tylko ona znikła i zginęła tej nocy, z nią zmarło 
także marzenie, równie delikatne i dziwaczne 
jak ona, a biedna mała Coletta rzaciła się z 
płaczem na łóżko tuląc gorącą głowę do pucho- 
wych poduszek. 


+ k 
Stosunek jej trwał prawie rok cały, wiecz- 
ność dla takiej motylej natury. Potrzebował 
tylko skinąć, a olśniona, oczarowana padła w 
jego ramiona, ona, która dotychczas zachowała 
konor niewieści, nie z miłości dla męża albo 
emoty, ale ponieważ w jakimś kącika tej ptasiej 


k 


| morawskiej kurji dworskiej, którzy do centrali- 

stów nie należą, ale są zaciekłymi Germanami, 
W rzeczy autonomiści nie nie stracili, ale zy- 
skali naaczkę, że centralistom nigdy zaufać nie 
należy, i że do głosowania zawsze trzeba sta- 
wać w komplecie. 

Inną petycję z Czech z powodu naruszenia 
równouprawnienia narodowego, odesłano do rzą- 
du dla zbadania i usunięcia nadużyć, jeżeli się 
okażą, w drodze administracyjnej. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń 21, listupadđa. 
(Z Koła polskiego.) 

(R.) Koło polskie na posiedzeniu d. 18. bm. 
obradowało nad sposobami wprowadzenia do 
|noweli zmieniającej ustawę z d. 6. kwietnia 
1879 o regulacji podatku gruntowego, zasad, 
które Koło od lat kilka popierało i także teraz 
popierać postanowiło: 1) by podatek gruntowy 
nie był rozłożony tymczasowo przed rozstrzy- 
guięciem reklamacyj, lecz stale po ich załatwie- 
niu; 2) by komisja centralna rozstrzygała o ca- 
łości po załatwieniu reklamacyj; 3) by komisje 
i podkomisje krajowe dla spraw reklamacyjnych 
pozostały w teraźniejszym składzie. Postano- 


cuzką z tej rasy Kobiet, które Molier przez tak 
stag czas przedstawiał nowoczesnym psycho- 
logom jak pozbawione temperamentu, a obda- 
rzone tylko fantazją i próźnością. 

Nie zwykłemu śmiertelnikowi Chrystjanowi, 
ale królowi Ilirji oddała się mała Sauvadon. 
Z fantazją rozbudzoną dziecinnemi baśniami i 
lekturą płaskich romansów stała się ofiarą ko- 
rony, której blask opromieniał w jej oczach ni- 
by aureola, samolubną i namiętną twarz ko- 
chanka. Ona zaś podobała mu się jako nowe, 
delikatnie wyrobione bawidełko paryzkie, bawi- 
dełko, które miało mu służyć jako przejście do 
żywszych wrażeń. Ale ona miała zły gast, sta- 
nowisko swoje, jako metresy króla brać na se- 
rjo, Wszystkie te na pół historyczne figury, 
wszystkie te fałszywe klejnoty koronne, które 
silniej błyszczą, niżeli prawdziwe, migotały cią- 
gle w jej ambitnych marzeniach. Nie chciała być 
panią Dubarry, ale Chateauroux tego wykolejo- 
nego Ladwika XV. Zajęcie napowrót Ilirji, sprzy- 
siężenia, które miała kierować poruszeniem wą- 
chlarza, dzielne zamachy, bohaterskie ekspedy- 
cje, wszystko to odgrywało główną rolę w jej 


We Lwowie, Wtorek dnia 25. Listopada 1879. 


jektu w komisji zmienić go odpowiednio po- 
wyższym zasadom; a sdyby tego nie można o0- 
siągnąć, ułożyć nowy projekt noweli na podsta- 
wie powyższych zasad i tenże w komisji prze- 
prowadzić. a gdyby nie uzyskał tam większości, 
przedłożyć go Izbie jako. wniosek mniejszości. 

Następnie toczyły Bię rozprawy nad wnios- 
kiem zapowiedzianym przez księcia Lobkowica 
w komisji podatkowej eo do niezmienności po- 
datku gruntowego; uchwałę odroczono aż wnio- 
skodawes wniosek swój, ofłatecznie sformułaje. 

Wreszcie obradowano 6 środkach usunięcia 
niewłaściwego postępowania przy wypuszczania 
żiłnierzy na urlopy i rekonwalescentów z szpi- 
tali wojskowych, którzy po odebraniu skarbowej 
odzieży częściowo bez odpowiedniego okryela w 
ostrej porze roku wracają do domu, i polecono pol- 
skim członkom komisji wojskowej, aby sprawę tę 
przy rewizji ustawy wojskówej i winnej sposob- 
ności poruszyli i zażądali od rządu zaradzenia złe- 
mu. Poraszono także uciążliwy dla gospodarzy spo- 
sób wykonywania corocznego wojskowego spisu 
koni, a polscy członkowie komisji mają także i 
tą sprawą zająć się. 

Na posiedzeniu d. 20. b. m. Koło polskie 
powzięło postanowienia 60 do spraw będących 
na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
Izby; oprócz uchwał co do spraw formalnych 
małego znaczenia, postanowiło Koło przy obra- 
dach nad przedłożonym Izbie przez komisję pro- 
jektem ustawy o wcieleniu Bośnii i Hercegowiny 
do Związku celnego austro-węgierskiego, głoso- 
wać za całą ustawą według wniosku komisji, 
wyjąwszy $. 13., przy którym uchwalono popierać 
poprawkę, aby z dochodów celnych oddawać na 
potrzeby wymienionych krajów 600.000 zł. nie 
przez trzy lata, jak wnosi komisja, lecz na czas 
nieoznaczony, to jest, aż do uchwalenia nowej 
pod tym względem ustawy, jakto rząd propo- 
nował. 

Nadesłane z kraja memoranda przeciwko 
rządowemu projektowi opodatkowania nafty, a 
w szczególności przeciw projektowanej kontroli 
dla poboru tego podatku, przekazało Koło pol- 
skim członkom w komisji podatkowej zasiada- 
jącym dla zużytkowania przy obradach komisji 
dla obrony tak ważnej gałęzi prodakcji kra- 
jowej. 


Wiedeń d. 22. listopada. 


A Kwestje zagadnicze przyszły nareszcie 
na porządek dzienn siedzeń izby posłów. 
Jedną z nich jest wcielenie Bośnii i Hercegowi- 
ny do wspólnego okręgu cłowego, a to na pod- 
stawie rządowego przedłożenia, jako wniosku do 
ustawy. Wniosek ten był jaż w wydziale bo- 
śniackim przedmiotem dłaższych dyskusyj pod 
tym samym względem, jaki na wczorajszem i 
dzisiejszem posiedzeniu Izby dał powód do star- 
cia między prawicą i lewicą. 

Drugim powodem starcia był projekt udo- 
skonalenia dawnych i założenia nowych kana- 
łów jako dróg komanikacyjnych, mający na pod- 
stawie wniosku posła Friedmana być odesłanym 
do osobnego wydziała z 24 członków. Że więk- 
szość Izby, posiadająca już i bez tego nadmiar 
specjalnych wydziałów, oświadczyła się przeciw 
temu wnioskowi, to znajdaję zapełnie nataral- 
nem; dlaczego jednakże nie odesłano w mowie 
będącego projektu w myśl propozycji p. Grochol- 
skiego do wydziału gospodarczego, Ale do wy- 
działu kolejowego, tego żadną miarą pojąć nie 
mogę, tem mniej, że już według poprzednich o- 
świadczeń mowców lewiey, zgodzono się na za- 
sadę, że koleje żelazne wypada w ogóle uważać 
jako współzawodniezki z wodnemi drogami ko- 
manikacyjnemi. Mimo to na podstawie powzię- 
tej uchwały, gdzie frakcje młodoczechów i kil- 
kunastu posłów z prawego centrum głosowało z 
eentralistami, będzie wydział kolejowy decydo- 
wać o użyteczności kanałów | ZR, 

W wzmiankowanej na wstępie niniejszego 
listu sprawie przyłączenia krajów okupowanych 
do wspólnego okręgu cłowego, Sprawie stoją- 
cej w ścisłym związku z istniejącemi aastro- 
węgierskiemi handiowemi i cłowemi układami, 
szło przedewszystkiem 0 oznaczenie terminu; 
na mocy którego, w myśl $. 13. rządowego pro- 


jektu ustawy, ma Bośnii i Hercegowinie suma |ganiące ministra Waddingtona. Czytamy tam: 


ryczałtowa 600.000 złr. być przyzwoloną. Rząd 


TST RAKI KOROL ET SA FU SU 


rym oświadczała się cała prawica (w razie nie- 
przyjęcia brzmienia projektu rządowego) zmienia 
ogólnik rządowy „nadał* na innego rodzaju o- 
gólnik, t. j. na słowo „tymczasowo* (vorlduńg). 
Potrzeba było dwudniowych posiedzeń, aby 
dójść do rozstrzygnięcia pomiędzy ostatniemi 
dwiema subtelnościami a wyraźnem, na trzech- 
leciu opartem żądaniem lewicy. Po %wawei dy- 
skusji. w której dziś wzięli udział Olam-Marti- 
nitz, Lustkandl, Neuwirth i Granitsch, udał się 
wydział bośniacki na ustęp, a na mocy odbytej 
na poczekaniu narady i powziętej uchwały, o- 
świadczył przez usta sprawozdawcy p. Sues8a, 
że się zgadza z przyjęciem wniosku rządowego 
w dosłownem tegoz brzmienia. Znaczną większe- 
ścią głosów przyjęła Izba wzmiankowany §. 18. 
a następnie resztę artykałów, i w końcu całą 
ustawę w trzeciem czytaniu. 

Wydział legitymacyjny oświadczył się więk- 
szością 13 głosów przeciw 7 za uznaniem Wy- 
boru posła Obratschaja. Mniejszość zapowiedziała 
osobna wótum, które w jej imieniu wniesie po- 
se} Grünwald. 

W gospodarczym wydziale odrzucono 14 
głosami przeciw 13 wniosek Pachera co do przy- 
łączenia Brodów do ogóluego okręgu cłowego i 


tą samą większością przyjęto ednośne przedło-  *0 


żenie rządowe. 


Z Niemiec d. 22. listopada. 


Za kilka dni, 28. b. m. apływa termin „ma- 
łego stanu oblężenia w Berlinie“, który Rada 
związkowa zawiesiła była na rok jeden z oba- 
wy, ażeby dnia 5. grudnia z. r. przy powrocie 
cesarza do stolicy nie powstały zabarzenia. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj 
We Lwowie bióro Aetra t „Gazety Nie 
Place Halicki w pałacu W. Ularieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Głaz, 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zaś p. pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg. Poissonniere 88.3 w Wiedniu 
pp. Hnasonntein et Vogler, nr. 10 Wallfschgaese. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Om. 
I. Biemergacse 18 Œ. L.. Daube et Cm. I. Ma- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Heanenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjsmją się za opłatę 6 ont. 
oi miejsca cbjętości jednego wiersza drobnym 
— 


KIN 
mL w” 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 
20 ct. od wiersza. 


JET LE ARIN RARE. 

bojaźliwemi radami na poufne zjazdy, skrycie 
ostrzegać książąt, to dworzan zadaniem. Nasza 
Francja powinna znać i przewidywać grożące 
jej niebezpieczeństwa, aby im zapobiedz mogła. 
W tej chwili wypowiadamv to śmiało, aby nie 
myślała zagranica, że całą Francję wystrychnię- 
to na dudka — przesyła gabinet Beaconsfielda ga- 
binetowi Waddingtona depesze, których tenże 
bez poniżenia naszego nie mógłby przedłożyć 
parlamentowi. 

„Co się tyczy ks. Bismarka,” to! oszczędza 
on nas jeszcze, ponieważ się spsdziewa, że pan 
Waddington, któremu pozostaje jeszcze jeden 
błąd do popełnienia, zrzecze się jedynastego ar- 
tykułu pokoju frankfarckiego, ponieważ tenże 
uciążliwym jest dla taryf austro-niemieckich a 
korzystnym dla Francji. 

„Włochy, które usunęliśmy w regalaminie 
od spraw egipskich, aby pod tym pozorem wy- 
kluczyć Austrją i Niemcy, Włochy zamierzają 
co dopiero sprzymierzyć się z Austrją i Niemoa- 
„mi, wkradającemi się do Egiptu. 
| „Nakoniec uległość nasza względem Niemiec, 
nasza przyjażń z gabinetem Beaconsfielda, wpa- 
jają Moskwie nieafaość, a lepiejby było gdyby 
się jej niedowierzanie względem nas rozchwia- 
! Ta wyraźna i jasna mowa, to kokietowanie 
iz Moskwą niepokoi Niemcy, bo „gdy gambety- 
jm wrzawę podnoszą, to liczyć zię z nimi wy- 
pada.“ 


Konstantynopol 18. listopada. 


| W nr. 260 Gazety Narodowej czytamy bar- 
dzo ciekawe określenie aż czterech stronnictw, 


Rząd praski poprosił podobno Radę związkową jakoby istniejących w Tareji. Bardzo słusznie 
o prolongację tego stana oblężenia, wnując nasza Narodówka wyraża powątpiewanie o rze- 
ten wniosek nadzwyczajnie wielkim napływem |telności tej definicji, ręką jak się zdaje niemiec- 
pism socjalistycznych z zagranicy dó Berlina. |ką skreślonej. Tu stronnictwa w znaczeniu te- 
Że zadość się stanie tema życzenin, o tem nikt go wyrazu niema — mamy sałtana i osobisto- 
nie wątpi. Ironicznie dodajy dem e ści... stronnictwo zaś, w ladzie spoczywające, 
pisma, iż obawiają się zapewge w kołach rzą- |jeszcze pojęć politycznych nie zna; koran inie- 
dowych, aby po zniesienia stanu wyjątkowego nawiść wroga lab zdrajcy, oto są jego wybitne 
nie powstali w Berlinie apostołowie socjalizmn, | uczacia. 
przyrzekający ludowi jeszcze piękniejsze Eldo- Przejrzyjmy jednak listę owych osobistości, 
rado od projektowanego przez socjalizm pań- pisarz niemiecki na czele partyj stawia, 
stwowy. Byłaby to bardzo niebezpieczna konku- |abyśsmy pod tym względem jasne mieć mogli po- 
reneja. jęcie o dzisiejszem położeniu kraju, dla którego 
Kupcy niemieccy zebrani w Berlinie uchwa- | wiekową sympatję żywiliśmy. Mahmad Nedim 
lili, że jeżeli się odbędzie w przyszłości wysta- basza nie ma ani jednego stronnika — wszys- 
wa międzynarodowa powszechna, tym razem juź cy, bez najmniejszego wyjątku, nienawidzą go 
gdbyć się może i mnsi tylko w Berliie. Pole- |całem sercem, jako przyjaciela Moskwy, a jeźłi 
cili zatem wydziałowi, aby agitował w tym ce- |był poparty przez koterją dworską, to dlatego 
la u niemieckich Izb handlowych i a rząda tylko, aby nie dopuścić do władzy Midhata. Że- 
reichu. |laznej woli, sprężysty, zdolny, podstępny, mści- 
Przy tej sposobności dowiedzieliśmy się, że! wy Nedim przejmuje strachem otaczających go 
rząd nie sprzyja projektowi wystawy powszech- |i w ogóle wszystkich biurokratów. Niech dziś 
nej, lecz że zamierza tymczasowo urządzić wy- | upadnie, a jutro w konakn jego, oprócz domo- 
stawę rękodzielniczych wyrobów z Niemiec i |wników, jedna życzliwa mu nie zjawi się dusza. 
Austrji. Said basza, pierwszy dzisiejszy minister, 
Odpowiedź liberalnej prasy na artykał | nielubiany, rzec można pogardzany Turków, 
Nordd. Allg. Ztg, jest dotychczas nadzwyczajnie | przewrotnością i wybiegami pokrywa swą zu- 
nieudolna. Powaźniejsze organa milczą. Tymcza- |pełną nieudolność, a zyskał względy monar- 
sem Nordd, Allg. Ztg. zaprzecza, jakoby profe-|sze naprzód jako biegły kaligraf, a potem 
sor Wagner z Berlina, należący do Kathederso- | przez czołobitne pochlebstwo, umiejące każdy 
cialisten, podróżował do Barcinu. Nam przecież | czyn, każdą myśl sułtana do wielkości jeniaszu 
obojętną być może rzeczą, kto jest ojcem tego! podnosić. To też w radzie nie ma nigdy własne- 
pomysłu o urządzenia państwowych kas ubez-|go zdania, zostawia głos zawsze innym, a gdy 
pieczających dla robotników. Fakt ten istnieje, i | monarcha opinię swą wypowie, spieszy z popie- 
to wystarcza. raniem takowej, choćby następnie wypadało od 
Prasę niemiecką niepokoi tymczasem arty-|niej odstąpić. Znają go też Turcy wybornie, i 
kuł zamieszczony w Nouvelle Revue, Jak wiado- | pewnie żaden nie odważyłby się pod jego stanąć 
mo, pismo to stoi pod wpływem pani Edmond | chorągwią, wiedząc, że co było czarnem z rana, 
Adam, która jest bogatą, milionową przyjaciółką | za białe wieczorem może być uważane. Dla 
Gambetty. Salony jej otwarte są dla republi- | Saida baszy wszystko jest jedno, czy Anglia, czy 
kanów. Pani Adam sama zajmuje się żywo li-| Moskwa, Francja lub Niemcy przewagę mieć bę- 
teraturą grecką i żyje wmniemaniu, że rzeczpo- |Gą... byleby on mógł być dygnitarzem, a szcze- 
spolita dzisiejsza francuska podobną jest do ateń- | gólniej dygnitarską pobierać pensję. Dla niego 
skiej za czasów Peryklesa, powinna ona odpo- | Nedim straszny, a on Nedimowi dogodny. 
wiednie zająć stanowisko w Earopie; pani A- Sawfet basza, zdolny i biegły dyplomata, 
dam pracuje w tym kierunku a znaną jest w|schorowany a może i rozkoszami haremu osła- 
Paryżu pod mianem Greczynki, Otóż dama ta |biony, w normalnym stanie kraja niewątpliwie 
założyła dwatygodnik Nouvelle Revue, która ma oddałby mu znakomite usłagi, lecz przeświad- 
współzawodniczyć z Revue des deux mondes, |czenie jego o niemożności utrzymania się w 
szerzyć idee republikańskie. Jest więc to pismo | Europie, o niepodobieństwie walczenia «x Mo- 
organem gambetystów. skwą, jeśli nie obudza ku niemu nienawiści to 
W ostatnich jego poszytach pojawiły się | także nie zystnje zaufania. Jeden przeto Midhat 
listy o zewnętrznej polityce francuzkiej, ostro |basza może istotnie być uważanym za naczelni- 
ka stronnictwa — ale i tu jeszcze potrzebaby 
„Pobita po raz pierwszy wskatek nieudolno- | wziąć na uwagę odcienia rozmaite. Wielu z zdol- 


domagał się, jak wiadomo, nieokreślania terminu. |ści swych jenerałów, miałażby Francja po raz |niejszych Turków, pożądliwem okiem spogląda 
a raczej zogólnikowania tegoż słowami: bis auf | dragi dać się pokonać dyplomatycznie w skutek; na konstytucję angielską, i pewnieby nie stawi- 
Weiteres, Lewica, tak w wydziale, jakoteż w |niestałości i nieprzezorności swych mężów sta- |li najmniejszej tradności, jeśliby Wielka Bryta- 
Izbie zgodziła się na przyznanie trzechletniego nu? Rzeczpospolita jest rządem ludu, któremu |nia władzę swą nad posiadłościami ottomańskie- 


terminu, podczas gdy wniosek Riegera, za któ- trzeba całą wypowiadać 


czytała — takie obrazy ciągle myśl jej zajmo-|bert, który z nienasyconą czułością mówił za-| wszelkie sprawunki i zakupna zdała na swoją 


wały. 


prawdę. Wkradać się z mi rozciągnęła, a wiedząc, że Midhat jest zwo- 


wsze o żonie, i ani przypuszczał, że Coletta| damę honorową, nie mogła bowiem znaleźć w 


Wymyśliła także kostium pazia,—ubior za- | powracała do domu z objęć króla, kiedy on|tem przyjemności, aby w jakim wielkim maga- 
wsze był na pierwszem miejscu w jej marze- | przychodził do klabu, rozlewając dokoła woń|zynie wymieniać swe imię i tytuł ku głębokie- 


niach — śliczny, ozdobny kostjam w guście od- 
rodzenia, w którym mogłaby towarzyszyć królo-- 
wi na każdym kroku. Chrystjanowi nie podobały, 
się te egzaltowane wybuchy, poznał bowiem w 
nich próźnię i nicość. Oprócz tego mie chciał 
mieć takiej kochanki, z którąby trzeba mówić! 


o polityce, a kiedy trzymał na swem łonie’ Co- 
lettę z jej delikatną łapką i różowym dziób- 
kiem, pełną miłości i uległości, wtedy jej w;- 
wody o najnowszych uchwałach iliryjskiego par- 
lamenta albo o skatkach odezwy królewskigi 
działały nań jak zimny tusz podczas przepysz 
pogody, jak mróz kwietniowej nosy na s 
woniejący kwiatem. 

Wtedy aczuwał jakieś skrapuły i wyrzaty 
sumienia, różnorodne i uaiwne wyrzuty Słowia- 
nina i katolika. Skoro zaspokoił tylko fantazję, 


zaraz począł przedstawiać sobie obrzydliwość |ca 
tego stosunku, utrzymywanego prawie w oczach | za 
ciążyły na nim niebezpieczeństwa |rał 


królowej , 
schadzek po lokalach publicznych, gdzie każdego 


dobrze użytej sielanki miłosnej. Najwięcej nie-| mu zdziwienia subjektów i dam obecnych. Dla- 
pokojącym był stary książę Rozen, który syno-|tego też nię.z.iała zgoła żadnej popniarności. 
wej, nie pochodzącej z jego kasty, niedowierzał.| W żadnym salonie nie sprzeczano się o kolor 
Jak stary podoficer bez ogródki mówił, że głowa |jej włosów !lub oczu, nie troszczono się o jej 
jego syna jest jakby stworzoną do noszenia ro-|kibić wysmukłą, ani teź o swobodę w trakto- 
gów; czuł on także pewną odpowiedzialność pod|waniu prawideł mody. 
tym względem, albowiem mezalians syna był Pewnego pięknego poranku, książę zauwa- 
jego dziełem. żył, że Coletta, która właśnie Saint-Mande o- 
Czuwał on nad Colettą, towarzyszył jej ra- | puściła ma niezwykły wyraz twarzy. Na figlar- 
no do Saint-Mandó, a wiaczór z powrotem i|nej jej twarzy widać było tak szczególny zapał, 
ia} j y fod de instynktem wiedziony — prawdziwi strzelcy 


z 


schadzkach z królem. Kraj cały wzbarzony, a| 
ona gdzieś w ukrycia wśród wysokiego zboża, | dnia mogło być wykryte jego incognito, jasny 
albo w jakim starym folwarku, na kształt bo- |zdawał sobie rachunek, że popełnia niskie okru- 
katerek Wandei, o których w klasztorze się na- |cieństwo, oszukując takiego biedaka jak Her- 


główki niewyrażnie świeciła myśl, że należy 
piórka w czystości utrzymywać i chronić od 
j wszelkiego brudu. Była ona prawdziwą Fran- 


ih 


~ 


lennikiem ustroja parlamentarnego i przyjacie- 
la Anglików, są jego mika. 6 
zważając na wewnętrzne potrzeby kraju, uosa- 
biają w Midhacie, ognistą swą nienawiść ku 
Moskwie. Dla tych konstytucja czy despotyzm 
dyktatorski... obojętne... idzie im głównie o zwy- 
cięzki odwet, a ponieważ są przekonaui, iż 
Midhat nietylko podobnemiż uczuciami jest oży- 
wiony, lecz nadto on jeden istotnie zdolnym 
jest w życie je wprowadzić, dlatego są jego 
stronnikami. Nakoniec trzeci, łącząc namiętność 
ostatnich z rozumowaniom pierwszych, widzą 
zjednoczone w Midhacie wszystkie potrzebne 
przymioty do dźwignienia krajn z nędzy, — i 
gdyby wypadek jakiś szczególny, sprowadził te 
odcienia na ulicę, a Midhat na niej się poka- 
zał... około Nedima, Saida a nawet Safweta, tyl- 
ko osobiste ich haremy, i to jeszcze wątpliwe, 
pozostałyby. Zapewne znalazłoby się jeszcze 
kilku innych dzielnych ludzi, coby mogli być 
głowami stronnietw, lecz ci, w krajn despoty- 
cznie rządzonym, nie mieli sposobności dać się 
Jeszcze poznać. Dziś przeto jedno tylko jest 
stronnictwo, w którem się mieszczą różuorodne- 
go stopnia zdolności, różnej siły nezncia, — a 
tem jest... narodowe. Žeby nie wytępiono lab 
rozpędzono softów, jnżbyśmy może widzieli ja 
górującem, — obecnie szczupła koterja pałaco- 
wa z kliką wygolonych, wyfryzowanych, wypo- 
mądowanych dyplomatów, rządzi i zarzyna krsj, 
którego obywatel jest prawym, żołnierz bohate- 
rem, biurokracja cnchnącą zgnilizną, pałac ste: 
kiem intryg, ministrowie lokajami, a wodzowie 
rycerzami Bachusa i Wenery! 

W zeszłą Środę dawał ks. Łabanow okazały 
bał, na którym wszyscy ministrowie tureccy się 
znajdowałi. Opowiadają, iż zabawa była bardzo 
ożywioną, a nprzejmość gospodarza czarującą. 
Naigrawanie się to z kłopotów sir Layarda, któ- 
ry z niecierpliwością oczekiwał kurjera gabine- 
towego z Londynu, to lekceważenie pogróżek 
dumnego Albionu, nie dobrze widzianem jest w: 
tutejszych dyplomatycznych kołach. Co do Tar- 
ków, ci zacinają zęby i ściskają pięści, nie poj- 
mając, aby cały skład rządu tak lekkomyślnie 
się kompromitował wobec Enropy, a tak mało 
cenił opinię kraju. Niechęć przeto jest wielka, 
a stanie się jeszcze większą, gdy wiadomość o 
zamierzonej sprzedaży czterech pancerników Mo- 
skwie rozniesie się po mieście. Wiadomo, iż 
traktatem sanstefańskim Turcja obiecała Mo- 
skwie odstąpić sześć pancerników, i że wówczas 
Anglia najmocniej przeciwko temu zaprotestowa- 
ła, tem więcej, że okręty nie były jeszcze fa- 
brykantom angielskim zapłacone. Położenie to 
w niczem się nie zmieniło, wiadomo bowiem, że 
Porta wierzycieli swoich dotąd nie zaspokoiła. 
Jakie zatem wrażenie wywrą układy w tym 
przedmiocie w cichości rozpoczęte, łatwo przewi- 
dzieć, i nie trudniej domyślić się, o ile się przez 
nie spór anglo-turecki rozogni. Cokolwiekbądź 
i pomimo, że kurjer gabinetu londyńskiego, stat- 
kiem z Warny idącym, do Terapii około godzi- 
ny 3ej popołudniu we czwartek przybył, sir La- 
yard nie przedsięwziął żadnego wybitniejszego 
kroku do wczorajszego wieczora. Mówią tylko, 
że pracuje z pilnością, niechętnie daje posłucha- 
nia iskraca je w sposób niezwykły. Wprawdzie 
pierwszy dragoman ambasady angielskiej był w 
Porcie dwa razy od tego czasu, lecz najgłębsza 
tajemnica utrzymuje się, a wielu mniema, że ta- 
kowa nic dobrego nie wróży. 

Przybył tu nakoniec Aleko basza i zaraz 
w sobotę udał się do wysokiej Porty, gdzie miał 
długie posłuchanie u Said baszy, pierwszego 
ministra; ztamtąd ruszył do ministerstwa spraw 
zagranicznych, lecz tu mniej był szczęśliwym, 
i nie mógł się widzieć z Sawas baszą. Wedłag 
zebranych pewnych wiadomości, Aleko basza, 
mający do zdawania nie mały rachunek z swej 
administracji, obecnie, kiedy Porta w dobrych 
zostaje stosunkach z Moskwą, śle przyjętym nie 
został. Włożono na niego tylko obowiązek dwu- 
razowego w ciągu roku stawienia się w Kon- 
stantynopoln dla złożenia stosownego sprawo- 
zdania o stanie powierzonej mu prowincji. Z tem 
wszystkiem dano mn do zrozumienia, iż będzie 
obowiązanym objaśnić niektóre ważne kwestje, 
a nadto porozumieć się z Portą co do użycia 
odpowiednich środków, aby muzułmani i Grecy 
nie byli nadał prześladowani a własność pry- 
watna zabezpieczoną została. Łatwo mu będzie 
poczynić odpowiednie przyrzeczenia, łatwiej je- 
szcze je gwałcić do dnia, w którym obecne 
ministerjum ustąpi, bo, żeby postępowanie jego 
miało przybrać charakter bezstronności, o tem 
nawet myśleć nie wypada. Poniżej dam krótki 
obraz panującej sprawiedliwości i ludzkości w 
Filipopolu, a tymczasem zawiadawiam was, iż 


po długiej przerwie, wczoraj odbyła się znowu 


Inni mniej | konferencja w sprawie granicznej greckiej, na 


której pełnomoenicy ottomańscy przedstawili aż 
cztery odmienne narysy, które czyli przyszły 
pod obrady i jakie, dziś jeszcze dowiedzieć się 
nie mogłem, konferencja bowiem skończyła się 
późno, a spracowani dyplomaci wcześnie wsta- 
wać nie raczą. 

Vakit wczorajszy zamieścił znowa artykuł 
zjadliwy przeciw Anglii, obwiniając ją o gwał- 
cenie jawne artykulu 63. traktatu berlińskiego, 
na mocy którego paragrafy traktatu paryskiego 
z d. 30. marca 1856 i londyńskiego z d. 13. 
marca 1871, o ile one przez pierwszy zmienio- 
nionegnie zostały, pozostają w swej mocy. Otóż 
ten półurzędowy artykuł Vakitu przypomina, iż 
żadne mocarstwo niema prawa mieszania się w 
Sprawy wewnętrzne Turcji, że Anglia domaga- 
jąc się reform, nwłacza powadze rządu ottomań- 
skiego, a dotaje, iż dyplomacja moskiewska nad- 
zwyczajnie jest zdumioną tem postępowaniem 
brytańskiem. Artykuł ten wykazuje jawnie, z 
kim obsene ministerstwo trzyma; inaczej, gdyby 
on był bezp'średnio napisany przez redakcję, 
dziennik niezawodnie zawieszonym. a możeby 
nawet i skasowanym znpełnie został. Redskto- 
rem jego jest p. Filipp, Armeńczyk, człowiek 
nadzwyczajnie ostrożny i tcbórzliwy, to też ba- 
dany o przyczynę tak częstych a dotkliwych 
wycieczek przeciw Anglii, zamyka się w głębo- 
kiem milczeniu, a przyparty, jak mówią Fran- 
cnzi, do muru, zmyka z pola rozprawy i w Ża- 
dne bliższe objaśnieuia wdawać się nie chce. 

Inne dzienniki tureckie, wczoraj wyszłe, Za- 
wierają iradę sułtańską, dotyczącą mających się 
wprowadzić reform tak w Turcji europejskiej 
jak i azjatyckiej, a oraz w łonie samejże admi- 
nistracji. Krótkość a zawiłość tego postanowienia, 
bynajmniej szczegółów nie obejmująca, nie po- 
zwala wcale wydać sądu o doniosłości jego; 
zobaczymy wkrótce, na czem to rzeczywiście re- 
formy te się zasadzają 

Listy prywatne z Prizrendu, przez umyśl- 
nego tu kurjera przywiezione, przyniosły nam 
niektóre szczegóły zaszłego boju pomiędzy Czar- 
nogórcami a Albańczykami. D. 7. b. m., w pią- 
tek, około godziny 7. z rana, Czarnogórcy w 
liczbie 10.000 ludzi wkroczyli nagle na teryto- 
rjum albańskie, a spędziwszy posterunki góral- 
skie, zaatakowali forty Japlac i Pepicz, pomię- 
dzy Gnsiną i Glawą położone, i takowe po krwa- 
wej walca opanowali. Również zajęli wieś mu- 
znłmańską Erzindżi. Górale cofnęli się w paro- 
wy, ogniem przednich swych czat powstrzy- 
mując zapędy Czarnogórców, usiłujących prze- 
drzeć się w góry. Strzelanina ta trwała całą 
sobotę, a tymczasem na tyłach gromadziły się 
nadbiegające albańskie kohorty z Ipekn, Jako- 
wy, Prizrendu i Skntari, które do równej pra- 
wie Czarnogórcom wzrosły siły. 

Dnia 9. w niedzielę, opnścili górale niedo- 
stępne swe kryjówki, nderzyli na Czarnogórę, i 
po krwawym a upartym boju, nie tylko odzy- 
skali stracone forty, lecz nadto zdobyli jedno 
działo i wzięli w niewelę dwóch kapitanów. 
Poczem ścigając zwyciężonych, wdarli się w 
granice Czarnogóry, i tam w d. 10. b. m. jesz- 
cze gościli. Rząd tnrecki odebrał także o tym 
wypadkn telegram z Kossowy i nie mało zdaje 
się być zakłopotanym, bowiem zniewolonym za- 
pewne będzie dać stosowne objaśnienie ambasa- 
dzie moskiewskiej. 

Z Filipopoli donoszą 0 rozpoczętych obra- 
dach izby rumeliockiej. W ogóle wykazują się 
przychylnie o depntowanych, labo ubolewają, że 
wielu z nich nie rozumie weale po bulgarsku. 
Są to wszyscy Turcy (5) i kilku Greków. Z po- 
między tych ostatnich jednak jest kilku włada- 
jących dobrze językiem bułgarskim i okazających 
wyższe usposobienia, zdolnych korzystnie przema- 
wiać w interesie ich rodaków. Sala obrad po- 
mieszczoną została w dawnej łazni tureckiej, 
należycie przerobionej i ozdobionej. Debaty 
rozpoczęły się nad częścią statutu organicznego, 
dotyczącą wewnętrznego regulaminn izby. 

Nędza jaka panje w Filipopoli trudną jest 
do opisania. Zima przddwcześnie się zjawiła, 
śniegi spadły obfite, a mnóstwo nieszczęśliwych 
dachu nawet nie mają. Naoczni widzowie opi- 
sują serce rozdzierające sceny. W szopach, po- 
zbawionych pokrycia, zaledwie rohkoże za po- 
słanie mający, tulą się przed zimnym wiatrem i 
nieustającą słotą, kobiety, dzieci, starcy, prawie! 
nadzy, drzący z zimna, wygłodniali, gorączką tra- 
wieni, przez śmierć dziesiątkowani. Już tu ustała 
nienawiść naro towościowa, rozpalona przez chrze- | 
ścjańską Moskwę — Bułgar imigrant tali się do| 
Turka, emigranta, — obaj nie znaleźli swych 
domów, bo oswobodziciele spalili je dla ogrze- 


| 
REFORMA 


C.k. galicyjskiego Towarzystwa gospo- 
darskiego. 


skreślił 
Dr. Henryk Jasieński. 


(Ciąg dalszy.) 


C. k. galicyjskie Towarzystwo gospodarskie, 
którego głównym założycielem był śp. Leon Sa- 
pieha, istnieje od 1845 r. a zatem przeszło trzy- ' 

łeści i cztery lat. W tych czasach absoln- 
tnych, w których każdy objaw dncha narodowe- 
go bądz solidarności narodowej, nielitościwie | 
był przytłumian , to skonsolidowanie się oby- 
oma wiejskiego zbawienne wydało owoce, | 
c tórych, pośredni wpływ na zawiązanie krak. ' 
E Aar zjeśc wzajemnych ubezpieczeń, dalej za- | 
ożenia szkoły rolniczej w Dublanach i w ogóle. 
skie ducha pracy około ulepszeń pro- | 
ukcyj ziemi, zaliczamy. Lat dwadzieścia prze-. 
za wysługiwało się Towarzystwo krajowi rze- | 
telnie. Nastąpiły jednak czasy konstytncyjne a 
w następstwie ich żywe zajęcie Się sprawami 
politycznemi i w ogóle możność tworzenia to- 
warzystw na bardziej ścisłych, materjalnych 
podstawach. Towarzystwo rolnicze pozostało 
atoli w dawnej swej organizacji jako instytncja 
pacoj moralna niż materjalna, i ztąd datuje się 


UD U W ję 


tylko dwieście kilkadziesiąt głów i że jeszcze; 
co rok się zmniejsza. W „Rolnikn* zaś miano- 
wicie w nr. 3. znajdnjemy korespondencję pana 
Gabryela Jaworskiego, w której z żalem donosi, 
iż kilka oddziałów rozwiązać się musiały dla 
braku członków i że skonstatować trzeba o s te n- 
tacyjne stronienie rolników od To- 
warzystwa gospodarskiego, dalej że 
najsilniejszy ongi oddział Stanisławowski, grozi 
upadkiem albowiem mimo energicznych wezwań 
przewodniczącego, nikt na posiedzenia nie przy- 


, bywa. 


„na właściwą działalność Towarzystwa. 


Tyle co do członków — a teraz Só 
z dawniejszego zakresu działania wyłączone zo- 
stały następujące i to najważniejsze agendy: 

a) Utrzymywanie i kierownictwo szkoły 
rolniczej w Dublanach — która przeszła na 
rzecz kraja; 

b) Utrzymywanie i kierownictwo szkoły la- 
sowej, która przeszła na rzecz krajn; 

c) Utrzymywanie i kierownictwo biura me- 
lioracyjnego — które przeszło na rzecz kraju. 

Agendy te: szkoła agronomiczna -- szkoła 
lasowa — biuro melioracyjne — któremi jnż 
kiernje Wydział krajowy — w połączenin z 
istniejącem przy Wydziale binrem  statesty- 
cznem, które z łatwością i na sprawy agra- 
ryjne da się rozciągnąć — z dodatkiem utwo- 
rzyć się mającej szkoły kucia koni — agendy te 
w Wydziale krajowym reprezentowane, two- 
rzą zaczątek instytncji nowej która nieco zre- 
formowana, zasilona, powiększona — stanowić 
może „Radę kultury krajowej" % egzekutywą, 


obok które i 


wania, nie biednych stupajków, ale pp. oficerów 
i czynowników, którzy po zawartym pokoju w 
San Stefano, pospieszyli mnóstwo sprowadzić 
kobiet.,, jedni żon... drndzy l... A teraz, kiedy 
ta ludność niewinna kona z zimna i głodn, 
gdzie są słowianofilsko-chrześciańskie uczncia 
prawosławno-mongolskiej Moskwy ? Jej to prze- 
cież dzieło... ludzkołabne ! 


Z Rady państwa. 


Wiedeń d. 22. listopada. 


Na wczorajszem (15.) posiedzenia Izby po- 
słów wzięto pod obrady przedłożenie rządowe 0 
włączeniu Bośnii i Hercegowiny do wspólnego 
związku cłowego. Pierwszych dwanaście para- 
grafów przyjęto bez zmiany. Nad paragrafem 13., 
w którym z ogólnych dochodów ełowych wyłą- 
czone ma być specjalnie 600.000 złr. przez trzy 
lata (praecipuum cłowe) wszczęła się długa dy- 
sknsja. 

P. Rieger ze względu, że legislatywa po- 
winna mieć wolną rękę, żąda, aby opuścić sło- 
wa „przez trzy lata*, albowiem będzie się mo- 
gła okazać potrzeba zmiany tych postanowień 
jeszcze przed trzema laty, a zresztą zastrzeże- 
nie to wyraża niejako implicite, ż okupacja 
trwać bedzie trzy lata. 

P. Herbst przemawia za wnioskiem ko- 
misji. Jeżeliby opuszczono słowa „przez trzy la- 
ta“, w takim razie zaprowadzonoby prowizorjum, 
a wiadomo, że prowizorja trwają na wieczne 
CZASY. 

P. Grocholski stawia pytanie, co ma 
nastąpić po trzech latach? Odpowiedź brzm: 
Po trzech latach musi nastąpić nowe porozumie- 
nie między Austrją a Węgrami. Ale to „musi“ 
nie jest jeszcze ndowodmone, A cóż nastąpi, je- 
żeli to porozumienie nie przyjdzie do skutku? 
Wynikiem tego będzie, że na administrację Bo- 
śnii i Hercegowiny nic nie zostanie wydzielone. Je- 
żeli się postawimy na tem stanowisku, w takim 
razie trzeba głosować za wnioskiem komisji. Ale 
mowca nie chce, aby rozstrzygnięcie tej kwestji 
zupełnie Węgrom pozostawić. 

Powinna być ona wspólnie rozstrzygniętą. 

Podług przedłożenia rządowego i wniosku 
p. Riegera paragrat ten mą brzmieć: Tak dłu- 
go po 600.000 złr. rocznie ma być wydzielo- 
nych na administrację Bośnii i Hercegowiny, 
dopóki nie przyjdzie do innego postanowienia. 
Jest to logiczne i sprawiedliwe ze względu na 
te kraje. Zająwszy te kraje wzięliśmy na siebie 
obowiązek, aby były dobrze i sprawiedliwie 
administrowane. Jeżeli jednak wypnścimy tę 
sprawę z rąk naszych i zostawimy ją na łaskę 
i niełaskę z powodu, że może nie przyjść do 
poroznmienia między oboma połowami monar- 
chii; takiej administracji Bośnii i Hercegowiny 
nie możnaby nazwać sprawiedliwą. Z tych po- 
wodów jestem za przedłożeniem rządowem i wnio- 
skiem p. Riegera. Prowizorjim, jak się p. 
Herbst obawia, nie może trwać wieczne czasy: 
roznmie sią samo przez się, że może istnieć 
tylko tak dłngo, dopóki będzie trwać związek 
cłowy i handlowy z Węgrami. 

Minister handln br. Korb-Weidenheim 
nprasza Izbę o przyjęcie przedłożenia rządowe- 
go i wyraża zdanie, że poczynione w komisji 
poprawki zostaną bez zarzutn przyjęte przez 
rząd węgierski. 

P. Demel jest za wnioskiem komisji, t. j. 
za terminem trzechięthim. P. Grocholski chce 
zastrzedz na korzyść naszej połowy monarchii, 
aby nasze postanowienia zawcześnie nie zostały 
zmienione. Jednak wniosek p. Riegera bynaj- 
mniej tego nie czyni. 

Minister Korb-Weidenheim odpowia- 
da p. Demlowi, że projekt obecny pierwej zo- 
stał przedłożony austrjackiej Izbie posłów, ani- 
żeli węgierskiej, i powtarza raz jeszcze, że po- 
prawki komisji ze strony węgierskiej przyjęte 
zostaną — chyba z wyjątkiem tej jednej. (Nie- 
pokój na lewicy — prezydent dzwoni). Trzeba 
otwarcie powiedzieć: czy jest ważniejszą rze- | 
czą nchwalić ustawę, czy też przez przyjęcie | 
wyrazów niezmieniających znpełnie rzeczy ją 
zakwestjonować ? 

P. Herbst dziwi się, jak minister może 
twierdzić, że węgierski sejm przyjmie wszyst-, 
kie nasze poprawki, i owszem powątpie- 
wa o tem. Ale choćby Węgrzy nchwalli nstawę 
za zmianami, mimo to otrzyma ona sankcją i 
będzie prawomocną. Wszak w ustawach o wspól- 
nych delegacjach z r. 1867 węgierska i przedli- 
tawska różnią się w punkci”, co ma nastąpić, je- 
żeli delegacje się nie zgodzą. W jednej jest po- 
wiedziane, że cesarz w takim razie sam wyda 


szem i właściwem znaczeniu, wymaga reformy 
radykalnej do której wszyscy rolnicy dążą. 

Zarznt jakoby zdanie moje było zdaniem 
luźnem, oderwanem — jest co najmniej śmiesz- 
nym; domagało się tego: 

a) Towarzystwo rolnicze w Krakowie; 

b) Oddział sokalski Towarzystwa gospo- 
darskiego ; 

c) Obeenie oddział Tarnopolski — który 
atoli tylko przez wzgląd na targ zbożowy i 
kongres rolniczy, sprawę reformy odroczył. 

, Ostatecznie znajdujemy w Gazecie Narodo- 
wej nr. 208 dobrze opracowany artykuł w tym 
samym dachu. 

Jest to juź poważny zastęp zdań, którego 
wcale lekceważyć się nie należy tembardziej, ile 
że zawsze oppozycja, dążąca do reformy, zanim 
się w większość przekształci, mniejszemi dyspo- 
nuje siłami. 

Lecz wracajmy do agend Towarzystwa. Wi- 
dziebśmy poprzednio, że najważniejsze agendy 
przeszły bądź w ręce Wydziała Keo vego bądź 
pozostają na opiece prywatnych ludzi dobrej 
woli. Czem się atoli zajmnje Towarzystwo ? 
czem komitet z łona tegoż wybrany, skoro tak 
zażarcie broni swej egzystencji? Popatrzmy do 
sprawozdań i zestawmy budżet w liczbach okrą- 
głych. 

Komitet Towarzystwa całego przychodn ma 
w liezbach okrągłych: 


a) Z własnych funduszów 4.200 
b) Z oddziałów pobiera **/,, 3.400 
c) Subwencji państwowej 21.000 
d) Subwencji krajowej 1.500 

Suma 30.200 


To jest cały przychód roczny c. k. galicyj- 
skiego Towarzystwa gospodarskiego. 
Jaki „Przychód“ taki i „Rozchód*. Ważniej- 
sze gałęzie Rozchi w okrągłych liczbach są: 
a) Kancelarja czyli cała admini- 


stracja > 3 f 5.560 
b) Snbwencja wydawnictwa Rolnika 2.100 
c) Podniesienie chowu bydła”. _. 8.300 
d) Podniesienie chowu owiee = 500 
e) Podniesienie pszczelnictwa 625 
f) Szkoła nprawy Inn w Gródku 4,410 
g) Szkoła ogrodniczo-sadownicza 800: 
) Ogrodnictwo i sadownictwo 600 


i) Dotacja szkoły gorzelniczej , 1.000 


rozporządzenia na rok jeden, w drugiej zaś czas 
wcale nie jest określony. A mimo to ustawy te 
otrzymały sankcję, chociaż przecież sprawa to 
daleko ważniejsza, aniżeli Bośnii i Hercegowiny. 

Minister Korb- Weidenheim oświad- 
cza, że w komisji stanowczo obstawać będzie za 
przedłożeniem rządowem, a w dragiej linii do- 
piero zgodzi się na trzy lata. 

P. Rieger polemizuje z Herbstem, z po- 
wodn, że tenże wyraził swoje zdziwienie, jak 
prawica, która była za okknpacją, może stawiać 
taki wniosek, Mowca nie był wówczas w Izbie, 
a więc za okkupacją nie głosował. Okkupację 
Bośnii i Hercegowiny bierze jako fait accompli. 
Ze swojej strony wyraża zdziwienie, jak ci pa- 
nowie, którzy byli przeciw okknpacji, chzą te- 
raz tę okknpację przynajmniej na trzy lata u- 
stalić. 

Przewodniczący hr. Coronini ze wzglę- 
du, Że znaczna liczba posłów ma zamiar ndać 
się na p>grzeb Lassera, wnosi zamknięcie p: - 
siedzenia. Przyjęto. Następne posiedzenie jutro. 

Na porządkn dziennym dalszy ciąg dyskusji. 


fznniFą misigangn | TH 
LPILIKO BUGACOWA | ZAB 


Dnia 24 listopada, 


giona, 


* + Dnia wczorajszego po kilkudniowej słabości 


zmarł we Lwowie prezydent sądn krajowego, Kor- 
nel Tarnawski, w 52 roku życia. 

Wiadomość o jego śmierci żalem napełniła bar- 
dzo szerokie koła ludnośsi. Byłte bowiem wzór za- 
cnego sędziego i przełożonego. Wielbiony i kochany 
był przez wszystkich. Inni wysługiwaniem się prze- 
łożonym i akomodowaniem się każdoczesuym rządo- 
wym prądom dobijają się karjery, Tarnawski nad- 
zwyczajną piłnością, pracowitością, a przytem i 
zdolnościami wielkiemi zdobywał sobie stanowisko 
w hierarchii sądowej, i nikt mu szybkiego posuwa- 
uia na coraz wyższe stopnie nie zarzucał, przeci- 
wnie wszyszy cieszyli się, iż praca jego i zdolności 
znachodziły nznanie u góry. Celował przytem łago- 
dnością i słodyczą charakteru, i temi przymiotami 
owładnął zawsze na każdem stanowisku wszystkich 
otaczających go i podwładnych, tak iż pracowali 
nfezmordowanie, aby tylko nie robić zmartwienia 
swemu przełożonemu gdyby zalegały sprawy. By- 
stry znawca usposobień ludzkich, umiał zawsze ka- 
żdego podwładnego użyć odpowiednio, lub na od- 
powiednią drogę naprowadzić, bez najmniejszego 
urażenia jego osobistości. Dla stron udających się 
do niego jako do prezesa sądu, był nadzwyczajnie 
przystępny bez względu na stanowiske osoby. Wło- 
ścianin czy pan dostojny — zarówno uprzejmie był 
przez niego traktowauy. Całemi godzinami słuchał 
zażaleń ludzi ubogich, i dawał im rady i wyja- 
śnienia. 

Syn profesora gimnazjalnego w Stanisławowie, 
tam ukończył gimnazjum jako celujący uczeń w 
1843 roku. We Lwowie słucha? praw i tu wstąpił 
do sądu. Gdy organizowano sądy w Węgrzech, po- 
dał się tam i przydzielony był do sądu w Temes- 
warze. Ówczesny zacny prezes tego sądu, Szymo- 
nowicz, spostrzegł od razu wielkie zdolności mło- 
dego sędziego, używał go do najważniejszych spraw 
i dopomagał mu do szybkiego posuwauia się z sto- 
pnia na stopień. Wróciwszy do kraju już jako rad- 
ca sądowy, dał się szybko poznać z pracowitości i 
zdolności znamienitych. Więc gdzie potrzeba było 
bezstronności wielkiej, zdolności i gorliwej pracy, 
tam wszędzie używano go, najpierw w sądzie kra- 
jowym, potem w wyższym i przy, trybunale  wia- 
deńskim, zkąd mianowany prezesem sądu do Kra- 
kowa przeniesłoay został, a później z Krakowa do 
Lwowa. I wszędzie gdzie tylko pełnił urząd swój, 
umiał sobie wkrótce zjednać miłość i poważanie 
wszystkich, urzędników i obywateli, swemi rzad- 
kiemi przymiotami umysłu i serca. 

al też po jego zgonie jest powszechny. 
Wszyscy powtarzają, że sąd tutejszy nie miał i juź 
nie będzie miał prezesa tak celującego w każdym 
kierunku , tak zacnego, zdolnego i powszechnie 
uwielbianego, jak Tarnawski. 


* Ostatni występ pani Modrzejewskiej odbędzie | 


się w piątek, Dana będzie Szekspira trajedja: „Ro- 
meo i Julja* na dochód Modrzejewskiej. 

* Pani Modrzejewska oprócz dwudziestu zapo- 
wiedzianych wystąpień, zgodziła się na dziesięć 
nadliczbowych, które dyrekcja warszawskich tea- 
trów zaproponowała artystce z uwagi na wielki 
popyt, jaki znalazł ogłoszony przed kilku dniami 
abonament. 

*  Korespondenci lwowscy do pism poznańskich 
piszą bardzo wiele o agitacjach i obradach w ko- 
łach prywatnych celem przeprowadzenia wyborów 
de Rady miejskiej odby 


CETE 


k) Inżynierstwo knitnry 2.500 

l) Siatystyka zbiorów 3.000 

ł) Na małe stypendja, premie itp. 805 - 
Suma 30.200 


Zestawiwszy te liczby kategorjami wypada: 
1. Administracja z Rolnikiem 1.660 


2. Podniesienie chowu zwierząt . 9.425 
8. Szkoły, statystyka, inżynierja, 

premia ë P 3 12.513 

4. Kultura sadownicza 600 

Sama 30.200 


Nie trzeba być gospodarzem fachowym, dość 
bowiem mieć jakiekolwiekbądź pojęcie o admi- 
nistracji, by przyjść do następującego wynikn: 

Towarzystwo wydaje tytnłem administracji 
7600 złr., by umieścić w krajn produktywnie 
22600 złr. czyli innemi słowy koszta admini- 
stracji kosztują 25/,,. 

Lecz mniejsza o koszta administracji, które 
tak ściśle oznaczyć się nie dadzą, zwłaszcza iż 


na karb tejże administracji przypada praca biu- |P 


rowa, bez której obejść się nie można. Pozosta- 
jemy tylko przy kwocie administrowanej, to jest 
przy snmie 22.600 złr. 

Jaż to Bogiem a prawdą trzeba mieć bardzo 
bujną fantazję, by sobie wyobrażać iż za sie 
22.600 złr., z której 12500 złr. wydatkuje się 
na szkoły, statystykę i premia — że zatem za 
snmę 10.000 złr. rocznie w kraj wrzuconą podno- 
simy kulturę agrarną| Wszak jeden dobry fol- 
wark podolski potrzebnje rok rocznie prawie 
10.000 złr. na ameliorację w ogóle i podniesie- 
nie kultury agrarnej, a takich folwarków mamy 
w rejonie Towarzystwa trzy tysiące kilkaset — 
a oprócz tego gmin, które równają się przecięt- 
nie podwójnemn folwarkowi, również trzy ty- 
siące kilkaset. Weźmy teny przeciętną a wypa- 
dnie z tej sumy na jeden obszar 1 złr., a na 
jedną gminę 2 złr. jako nakład na podniesienie 
agryknitnry rocznie ! 

Ta liczba jest tak śmieszną że graniczy z 
nieprawdopodobieństwem — a mimo to jest pra- 
wdziwą. 


Po tem zestawieniu pozwolę sobie jedno 
małe zboczenie : Po dziś dzień zwracaliśmy bar- 
dzo mało uwagi na kwestje materjalne kraju, w 
zczególności zaś na gospodarstwo rolne. Ka- 
miejętność spopularyzowała się prawie u 


é się mających w styezniu, 


wzmiankując już i o kandydatach na przyszłego 
prezydenta miasta, w którym to celu właśnie owe 
agitacje rozpoczęto. Owoż o ile nam wiadomo, w 
'poważnych kołach inteligencji i mieszczaństwa do- 
tąd kwestją tą! jeszcze się nie zajmywano — na- 
tomiast pewne kółka ruchliwe, mające na cela wy- 
bór swoich własnych członków do Rady, a wynie- 
sienie na prezydenta jednego z pomiędzy mieszczan 
już się gorąco krząta i agituje około tej sprawy — 
bardziej przytem powodując się kwestją osobistości 
aniżeli sprawami gminnemi. W tym też celu prze” 
| ważnie Związkowa drukarnia wydawać ma codzien- 
ne pismo, dla którego kaucję Towarzystwo zaiicz- 
‘kowe uchwaliło udzielić w kwocie 6.000 złr. I dat. 
szą większą kwotę na rozpoczęcie wydawnictwa, 


* Zwołane na wczoraj walne zgromadzenie To- 
warzystwa gimnastycznego „Sokoł“ nie przyszło do 
skntku z powodu braku kompletu. Przewodniczący 
odroczył zgromadzenie na dni 14, tj. na drugą 
niedzielę. 

* +t Dnia 16. b. m. umarł w Paryżu Wiktor 
Korwin Barański, bardzo zdolny malarz paastelów, 
W swoim czasie nżywał wielkiego uznania jako 
portrecista w Warszawie, Wiedniu, Berlinie, Pary- 
żu i Londynie. S. p. Barański był człowiekiem 
wszechstronuie wykształconym, odznaczał się przy- 
jtem najlepszym smakiem, i wszędzie był pożądanym 
i ulnbionym towarzyszem dla rzadkiego a nadzwy- 
czaj świetnego dowcipu swego. 

* IX. posiedzenia lwowskiej Izby handlowej i 
przemysiowej odbędzie się we wtorek dnia 26. li- 
stopada b. r. o godz. Gtej wieczór. Na porządku 
dziennym: 1) Sprawozdanie komisji względem po- 
dania p. Józefa Zienkiewicza, właściciela warstata 
mechanicznego dla reperacji maszyn we Lwowie o 
przyznanie odszczególnienia w myśl §. 61 ustawy 
przemysłowej. 2) Sprawozdanie komisji względem 
protokołowania firm handlowych. 3) Sprawozdanie 
komisji względem zwyczajów handlowych. 4) Spra- 
wozdanie komisji względem obowiązku opłaty stem- 
plowej od ksiąg Mojżesza Rnbin w Tarnowie. 5) 
<ropozycja celem obsadzenia jeduej posady asezo- 
ra handlowego przy sądzie obwodowym w Stani- 
sławowie. 

* Rada zawiadowcza biblioteki słachaczów pra- 
wa zaprasza wszystkich członków swoich jak nie- 
mniej wszystkich słachaczów prawa wszechnicy tu- 
tejszej, by jutro we wtorek jak najliczniej zebrali 
się celem oddania ostatniej usługi zmarłemu é. p. 
Kornelowi Tarnawskiemu, prezydentowi sądu kra- 
jowego, jednemu z najznakomitszych prawników 
polskich. 

* Slemiradzki pracuje obecnie w Rzymie nad 
portretem marszałka krajowego hr. Ludwika Wo- 
dziekiego, który podmalować ma według wielkiej 
fotografii robionej w Wiednin, a który następnie 
(wykończy zapewne we Lwowie. 

* Nekrolegia. W Paryżu, jak nam dono- 
szą, zmarł 22. bm. w nocy Teodor Morawski, by- 
| ły minister z 1831 r., autor Historji naroda pol- 
poc w 4 tomach. Zmarły liczył 82 lat, pogrzeb 
jego ma się odbyć dzisiaj. Równocześnie z innej 
strony Europy, bo z Konstantynopola dochodzi wia- 
domość o śmierci Karola Berwińskiego, b. pesła z 
Wielkopolski, który zmarł tam 17. bm. w azpitaln 
francuzkim na przedmieściu Pera. 
| * Pieskową Skałę z przyległościami zamierza 
zakupić jak donoszą z Warszawy za inicjatywą p. 
| Alberta Jaworskiego 1 D. Turno, Tow. akeyjne, 
które pragnie tam urządzić zakład leczniczy. Dobra 
te wraz z zamkiem cenią na 500.000 rsr., urzą- 
dzenie zakładu mogłoby kosztować oko 125.000 r. 
W obszernych zaroślach i zagajnikach otaczających £a- 
mek, ma być urządzony park. 200° pokoi zamku, Które 
są dziś w stanie mieszkalnym, mają być urządzone dla 
| gości, przywabionych pięknością natury, na pobyt 
lletni i kurację w zakładzie zimuej wody. 


— Brzeżany 22. listopada. Dłaższa cisza 
panująca w mieście naszem przerwauą została w 
„dniu 19. b. m. niezwykłą uroczystością kościelną, 
: bowiem zbliska i zdaleka spieszył nań, kto mógł 
wiedziony już to intencją pobożną, jużto ciekawoś- 
jścią widzenia świetnego aktu pnświęcenia kaplicy 
| zamkowej, stanowiącej mauzolenm Sieniawskich. 

Kaplica ta będąca pamiątką historyczną, dzie- 
łem sztnki i spuścizną z czasów świetnych Polski, 
' została wybudowaną i powoli artystycznie upiększaną 
'w ciąga wieku 16. i 17. przez sławny ród Sie- 
niawskich, i inieściła w sobie tychże pomniki oraz 
' sarkofagi. Z upadkiem bytu politycznego Polski, 
gdy wiele najświetniejszych pamiątek przeszłości 
narodowej uległo zniszczeniu, los ten i zamkowi 
brzeżańskiemu wraz z kaplicą przypadł w udziale, 
a pamiątka ta nietylko rodowa lecz i narodowa, 
na którą wieki pracowały, doczekała się prawie zn- 
pełnego upadku i przetrwała w stanie zniszczenia 
aż do dni naszych. 


nas; społeczeństwo jest zdolne rozprawiać o po- 
lityce, o astronomii, o medycynie, o autonomii, 
lecz rzadko kto obznajomił się z rudimentami 
handlu, przemysiu, gospodarstwa domowego 8 
w szczególności gospodarstwa rolnego. Utrzymy- 
wano nas w tem przekonaniu, Że ziemia jest 
źródłem niewyczerpanem — że właściciel ziem- 
ski, tak chłop jak pan, każdy z nich w swej 
sferze społecznej — jest szczęśliwcem budzącym 
zazdrość n nieposiadaczy — że przeto dążyć 
należy tylko do własności ziemskiej jako pozy- 
cji, w której pieczone gołąbki lecą do gąbki. 
Pojęciami temi przesiąkniąta generacja synów 
właścicieli ziemskich, ba, nawet sami właścicie- 
le -- mało co troszczą się o rozwój swego przed- 
siębiorstwa, ufając tak zwanemu SZCZĘŚCIU pol- 
skiemu, i trzymając się zasady Kowbasiuka „naj 
bude jak buwało.* 


Otóż by przełamać nieco ten wstręt, i by 
choć troszeczkę spopularyzować tę wiedzę ob- 
Szerną, pozwalam sobie rzucić w niniejszej roz- 
rawie kilka liczb statystycznych w nadziej, iż 
czytelnicy szanowni przebaczą mi to zbocze” 
nie, zwłaszcza, iż w dzisiejszych czasach kon- 
stytncyjnych, każdy z szanownych czytelników 
może mieć pretensję do zasiadania bądź w Iz- 
bie poselskiej bądź w Izbie senackiej, o której 
niestety mało się ma wyobrażenia. Uprzedzam 
z góry, że daty te będą niedokładne albowiem 
jak powszechnie wiadomo statystyką my wcale 
nie grzeszymy i takowej znpełnie nieposiadamy. 


Po tym wstępie prowadzę każdego Z czy- 
telników na krzesło prezesa c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego — lub członka ko- 
mitetu tegoż Towarzystwa, z poleceniem podnie- 
sienia kultnry agrarnej w kraju. 

Nie tyle Świętej ile wielkiej pamięci Mar- 
kus Jnlius Cicero nauczył nas w każdej wa- 
żniejszej sprawie postawić kwestjonarjusz Wwe- 
ding formnłki: Quis, guid, quemodo, quando, 
quibus auxiliis? Kto — co — jak — kiedy — 
jakiemi środkami ? Otóż trzymając się tego kwe- 
stjonarjusza, każdy siedzący na krześle kurul- 
skiem prezesa Towarzystwa czterdziestu dziewię- 
ciu powiatów, lub członka komitetu, powinien 
zapytać po pierwsze: kto ma podnosić kulturę 


uprawną ? 
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Obecny pan Brzeżan Stanisław hr. Potocki, 


prawnuk po kądzieli Sieniawskich, oddawra powziął 
Jednak zamiar odnowienia tej drogiej spuścizny, 
Kierując się jużto miłością, jaką winien jest przez 
źwiązek krwi swym przodkom, juz to chęcią prze- 
kazania potomności pomników opiewających imiona 


i czyny tych sławnych a dla Ojczyzny dobrze za- 
Mnżonych mężów. Powzięty ten zamiar przepro- 
Wądził nie szczędząc znacznych kosztów, a odno- 
Wienie powierzył w mistrzowskie ręce p. Leonarda 


Markoniego, profesora rzeżbiarstwa na politechnice 
lwowskiej. 
Myśl odnowienia została w dnia dzisiejszym szczę- 
dliwie dokonaną, a jak wmurowana tablica pamiąt- 
kowa odnowienia mówi, został tem samem należny 
hołd zasłagom mężów w kaplicy spoczywających 
przez ich potomka oddany. 


W pocznciu patrjotycznem powzięta 


Cześć Ci więc JW. hrabio za to, iż wyrywa- 


Jąe imiona sławnych mężów, a przodków twoich z 
morza zapomnienia, dokonałeś dzieła, na które na- 
ród cały dłngo wyczekiwał, a przez które potom- 
ności ich czyny bohaterskie i gorącą miłość Ojczyzny 
do naśladowania przekazałeś. 


Błogosławieństwo Boże miało uwieńczyć to 


dzieło, dlatego też hrabia zarządził w dniu dzisiej- 
szym uroczystość poświęcenia kaplicy. Aktu tego 
Wobec licznie zgromadzonego lndu miejskiego i o 
kolicznego dopełnił według rytuała wlb. ks. M. 
Trzciński, proboszcz z Buszcza przy współudziale 
duchowieństwa obu obrządków i w obecności wszyst- 
kich naczelników władz rządowych i antonomicz- 
nych, przyczem po ukończeniu uroczystej ceremo- 
n poświęcenia krótkiemi lecz wymownemi słowy 


Wyraził należną cześć i podziękowanie dla restau- 


Tatora JW. Stanisława hr. Potockiego oraz słaszne 
Uznanie profesorowi Markoniemu za mistrzowskie 
odnowienie kaplicy. Następnie odprawioną została 
Przez tegoż pierwsza msza św., wśród której wlb. 
ka. E. Zaaderer, proboszcz z Podwysokiego miał 


atósowne kazanie treści religijno-historycznej, a wy- 
łaszczając jedność kościoła z ojczyzną oraz podno- 
dząc zasługi poszczególnych mężów rodn Sieniaw- 
skich, ożywił ducha naszego, mimowolnie do poważ- 
nych myśli go nastroił, do podniosłych ucznć wzglę- 
dem kościoła i ojczyzny wzbudził, oraz czcią i 
Wdzięcznością serca nasze dla restauratora kaplicy 
apełnił. 

Podczas mszy św. młodzież gimnazjalna od- 
ipiewała doskorale chóry, a straż ogniowa ochotni- 
a miejska utrzymywała wzorowo porządek pod- 
tas całego nabożeństwa. 

Turyści do naszego miasta zbaczający, znajdą 
teraz liczne wzory sztuki rzeźbiarskiej, któremiby 
liejedna stolica pochlubić się mogła. — Oby Bóg 

azechmocny dał, aby więcej naśladowców tak 
©lachetnego czynu znalazło się, a niejedna pamiąt- 
Xa, niemy świadek świetnej przeszłości Polski, dla 
terc narodu i sztuki mogłaby być od upadkn i zni- 


| 


jęczenia uchyloną. 


— ©Tarnopól. (Wybór deputacji do Wiednia. 
Nandlarz brylantami). Na posiedzeniu tutejszej Rady 
Kminnej uchwalono wysłać do Wiednia w celu wy- 
Bdnania budowy Kolei z Tarnopola do Husiatyna, 
ieputację składającą się z burmistrza p. Kożmiń. 
kiego, dr. Maxa i dyrektora filii banku hipotecz- 
dego Rossina. 

W dniu 10. b. m. dowiedział się tutejszy in- 
Pektor policji, że przybył do Tarnopola jakiś ży- 

k z dość licznym zapasem brylantów i takowe 
fara się spieniężyć. Podejrzywając w owym żydku 
Sodzieja, lab też jeszcze więcej niebezpieczne in- 

iduum, dokłada? wszelkich starań aby zabrać 
Anim bliższą znajomość, ale wszelkie usiłowania 
ka tego były bez skutku, ponieważ żydek ten 
M starannie ukrywał się, że go odszukać nie 

ł. Po mimo, że inspektor policji czynił awe 
bazukiwania w jak największej tajemnicy, jednak 
R wnosić można nie uszło to baczności tntej- 
ego złotnika nazwiskiem Kunke, który z tym 
dkiem poszukiwanym był już na tak dobrej sto- 

è znajomości, że kupił od niego 8 dużych a 53 
Ułych brylantów za kwotę 230 zł. Z obawy je- 

ak czy niewie już o tem kupnie inspektor policji, 

losi? się Kunke w dniu 11. b. m. do biura poli- 
Jlnego z oznajmieniem, że kupił on od jakiegoś 
dia moskiewskiego nazwiskiem Baumenbliitha bry- 
kity, więc z obawy czy te czasami nie pochodzą 

jakiej kradzieży i aby w przyszłości nie miał 
Rich nieprzyjemności, przychodzi dać znać o tem 
Micji. Na zapytanie gdzie jest Baumenbliith od 
Progo kapi} brylanty, oznajmił Kunke, że pewno 
fit na kolei, bo miał odjechać do Podwołoczysk. 
Ntyohmiast wysłano na dworzec kolejowy za B., 
P ga już tam niebyło, lecz li tylko powzięto ślad, 
` rzeczywiście odjechał on pociągiem w kierunkn 
BPO wołoczy skom. Korzystając z tych wskazn- 
Wk inspektor tujejszej policji, zawiadomił w drodze 
Bagrańicznej komisarjat policji w Podwołoczyskach, 
kis też na dworcu kolejowym Baumenbliith został 
i aresztowany i odstawiony do tutejszej policji, 
ztąd do sądu karnego, ponieważ skonstatowano, 
` brylanty te które sprzedawał pochodziły z po- 
Muionego rabunku w Moskwie na kupcu z Berdy- 
fw, a wartość zrabowanych brylantów wynosi 

000 rubli. ą 

Złotnik Kunke także uwięziony został, ponie- 
ù pokazało się, że dopiero po tygodniu przy- 
y ? zameldować w policji o kupnie brylantów, a 
ważniejsza, że niektóre z kupionych brylantów 
R już nawet posprzedawać we Lwowie. Nie 
gej też podejrzenie na siebie ściągnął Knuke 
že i tem, że jako sam znawca mógł wiedzieć 
Nas w pierwszej chwili, że Baumenbliith przy- 

ł w posiadanie tych bryianiów drogą nielo- 
ka, ponieważ wartość kupionych brylantów przez 

ke przedstawia nominalną wartość, jak nas za- 

a kupiec z Krakowa, spólnik kupca z Berdy- 
bwa, który został zrabowany, najmniej 1.200 zł. 
'a. gdy tymczasem Kunke kupił je za 280 zł. 
Już to przyznać należy tutejszemu inspekto- 
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rowi policji, że ten dość spręzyście i sumiennie wy- 
konuje powierzoną mu funkcję urzędnika polieyj- 
nego, czem też oddaje niepoślednie usługi sprawie 
bezpieczeństwa publicznego. 


W Tarnowie, pisze Sam, zamknięto stuty- 
sięcznego izraeliię Hersza Rappaporta, jeseralnego 
dostawcę wszelkich potrzeb dla tutejszego garni- 
zonu. Rozkaz przyszedł z Wiednia a nieubłagana 
prokuratorja w osobie e. k. prokuratora p. Doliń- 
skiego i sędziego śledczego Karola Górskiego, po 
odbytych rewizjach domowych i magazynów wej- 
skowych, osadziła jeneralnego dostawcę pod kluczem 
sądowym, nie zważając na gwałtowanie dzieci se- 
miekich, które zapewniają, że wszystko to stało się 
przez pomyłkę bo on najpoczciwszy ezłowiek. 
Kraków 23. listopada. Sekcja IV. Rady 
miejskiej przyznała zapomogę 50 zł. z fundacji śp. 
dr. Dietla dla podupadłych rzemieślników Adamowi 
Kadulskiemu, szewcowi bardzo ubogiemu, liczącema 
około lat 70 wieku. 

Sąd karny wypuścił na wolność 16 osób wplą- 
tanych w proces socjalistów, postanowiwszy zanie- 
chać przeciw nim śledztwa. Między innymi wypa- 
szczeni zostali dr. Apolinary Nowicki, tlumacz są- 
dowy języka moskiewskiego i W. Chaberski, księ- 
garz. 

Ustawiono już pierwsze kramiki wewnątrz 
Snkiennie. Sklepy zewnętrzne wynajęte być mają 
od Nowego roku a konkurencja o nie dziś już jest 
znaczna. Między innemi ma być z jednej strony 
wielkich rozmiarów kawiarnia. Niebawem więc roz- 
pocznie się rach i zakwitnie życie w Snukiennicach, 
a przyniesie ono korzyści miastu. Towarzystwo 
sztuk pięknych dziś już opłaca czynsz, a ta suma 
wraz z dochodem ze sklepów zewnętrznych i skle- 
pików wewnętrznych (pierwsze wynajęte będą po- 
dobno po 600 zł., drugie po 70 zł.), uczyni prze- 
uzło dwadzieścia pięć tysięcy zł. Prócz tego pozo- 
stanie cała jedna część górnych sal, poświęconych 
dla Mnzeum narodowego. 


Morderstwo i samobójstwo w kościele. 
Niejaki Jan Baza, zbroduiarz karany raz 18letniem 
ciężkiem więzieniem za otrncie żony, a następnie 
dwaletniem za kradzież, zranił śmiertelnie probo- 
szeza Wislnzila w zakrystji, we wsi Horka na Mo- 
rawie, koło Ołomnńta, a następnie sam przed wiel- 
kim ołtarzem odebrał sobie życie. Jaki miał Beza po- 
nia do zamordowania księdza Wislaziła nikt nie wie, 
nie znał go nawet. a jednak od dawna nosił się z 
tą myślą i zwierzył się nawet z nią przed jednym 
z współwyznawców. Dnia 20. bm. ksiądz Wislaził 
odprawił mszę ranną, potem ochrzcił dzicię i w or- 
nacie udał się do zakrystji, aby się rozebrać. Beza 
szedł za nim krok za krokiem. Przyszedłszy do 
zakrystji skłonił się księdzu i zapytał po czesku: 
„Czy to ksiądz jest ojcem tego dziecięcia?* Pyta- 
niem tem chciał widocznie zmięszać proboszcza. 
Ale za nim ten zorjentował się, wyciągnął wielki, 
dwarurkowy pistolet, nabity kulami ołowłanemi 
dał ognia. Proboszez natychmiast padł na ziemię; 
kula przeszyła mu płaca. Potem wybiegł z zakry- 
stji, ukląkł na stopnia przed wielkim ołtarzem i 
strzelił sobie w piersi. Trafił się w samo serce. 
Na twarzy jego po śmierci widoczny był wyraz 
zadowolenia. Ksiądz Wislazil liczy Jat 57, życie 
jego jest w wielkiem niebezpieczeńst wie. 
Szpierózga Bema. Fesier Lloyd opowia- 
da: Bem rzadko kiedy wypnszczał szpicrutę Z rę- 
ki. Z tą szpicrutą wiąże się nawet historyczne 
wspomnieuie. Kiedy Bem rozpoczął odwrót od Dae- 
vy, kilku kawalerzystów austrjackich rzuciło się 
na działo wieziona w tyle chcąc je uprowadzić. W 
tej chwili zjawił się Bum, a uderzywszy jednego 
z kawalerzystów kila razy szpicrózga, wykrzyknął 
po niemieckn: Czego tu szukacie, łotry, to moje 
działo — precz ztąd. Zakrzyknięci tak po niemiec- 
ku żołnierze Umknęli, a gdy poznali swój błąd, 
było jnż za późno, bo honwedzi tymczasem usu- 
nęli działo. Obecnie szpieruta ta się znałazła. Bem 
darował ją w Turcji Kmettyemu, który posłał ją 
bratu do Węgier. Obecnie dostała się ona do rąk 
Józefa Zeyka, który darował ją do muzeum. 
System biurokratyczny. Szeged. Hir. 
opowiada, że niedawno hajduk napotkał cztery w 
mieście zabłąkane kaczki i zagnał je do ratusza, 
Jedna z nich zdechła nazajutrz, a trzy pornczone 
zostały pieczy nadzorcy ekonomicznego, który im 
dostarczał ziarna, Kaczki, ponieważ nikt po nie się 
nie zgłosił, sprzedane zostały po spisanin protokołu 
przez lisytację za 58 ceutów. Protokół wraz z 58 
cent. i dwoma alegatami wręczony został naczelni- 
kowi policji, jeden z alegatów olejmował akt zej- 
ścia kaczki, drugi kwit na 27 cent, jakie hajdnk 
miał przyznane za żywienie kaczek. Naczelnik od- 
syła tymczasem 58 e. do kasy depozytowej i otrzy- 
muje na to pokwitowanie; protokół lieytacyjny zaś 
wraz z alegatami i kwitem na 58 et. przesyła ma- 
gistratowi dołączając raport o tym ważnym wy- 
padku z wezwaniem zarazem, aby złożone w kasie 
depozytowej 58 ct. pochodzące z przedaży zabłą- 
kanego drobiu asygnował do głównej kasy, Adre- 
sowany do magistratu raport przechodzi przez ręce 
ekspedytora protokołu podawczego, który go zao- 
patrnje w liczbę i jako sprawę finansową przesyła 
do 3ciej sekcji fachowej Ztamiąd idzie akt do bu- 
chalterji, zkąd znów zwrócony zestaje Ściej sekcji 
fachowej, której referent przedkłada go magistra- 
towi. Magistrat dołącza do protokołu i tak dość 
obszeraego nchwałę, stanowiącą, że 58 ct. z kasy 
depozytowej przeniesione być mają do kasy głó- 
wnej. Uchwała magistratu przechodzi dla zredago- 
wania do notarjatu magistratualnego i ztamtąd ory- 
ginał koucopta dostaje się do kanvelarji centralnej, 
gdzie sporządzone zostają dwie kopie uchwały, z 
których jedna idzie do kasy depozytowej, druga do 
kasy centralnej dla zawiadomienia ich o przenie- 
gieniu 58 ct. z pierwszej do drugiej. W końcu je- 


den kasjer wydaje, drugi przyjmuje owe 58 ct. i|sunków przynosi nam dzisiaj Manchester 
akt ten dopiero zamyka ową wielką sprawę zabłą- | dian. 
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kanych kaczek, ktôra zajęła 11 urzędów, a ko- 
sztowała 14 arkuszy papieru, nie mówiąc już o cza- 
sie, jaki spotrzebowano dla załatwienia jej finałnie. 
A ileż jeszcze trzeba będzie zachodu i czasu, za- 
nim nadzorcy ekonomicznemu zaasygnowane zostaną 
owe 27 centów, które wyłożył na żywienie kaczsk ? 


on — że w archiwum Kabulskiem wpadła w 
ręce jen. Robertsa, głównodowodzącego armją 
angielską w Afganistanie, korespondencja między 
Szyr-Alim a ajentem Moskwy. Owoż dowiaduje- 
my się ze źródła pewnego, iż rzeczywiście 
korespondencję taką wykryto. Datuje ona od 
1873 r. i nieprzerwanie prowadzoną była, po- 


Wiadomości literackie naukowe | artystyczne. 


—  Światek dziecęcy. Taki jest tytuł ksiąłeszki 
świeżo wydanej przez księgarnię Gubrynowicza i 
Schmidta, książeczki, która łączy w sobie dwie ważne 
zalety; obrazowość tak pożądaną dla młodocianego 
wieku, i odpowiednie udatne wierszyki W. Bełzy, wy- 
jaśniające ksżdy z 32 obrazków, W myśl zaś zasady 
utile dulci, dodano alfabet i początki czytania, Ca- 
łość przedstawia się tak pociągająco, że niaomal zarę- 
czyć można, iż cały nakład „Światka dziec ęceg.* ro- 
zejdzia się przy zbliżającej się Gsiazdce, jako stokr 6 
milszy upomiuek dla polskich dziatek, aniżeli drogie 
zabawki lub cacka norymberskie, nszczone i łam:n' 
w ciągu jednej godz ny. 

W taniem wydawnietwie prowadzonem przez 
księgarnię Polską we Lwowie p. n. „Biblioteki 
Mrówki* świeżo opuściły prasę tom 79. 80, 81, za- 
wierający: Sebastjana Kionowicza „Flis*, to jest 
spuszczanie statków Wisłą i innemi rzekami do 
niej wpadającemi. Szymona Szymonowicza „Sielan- 
ki“ i Aleksandra Morge:bessera, znanego autora 
„Obrony Sokołowa* Palestra czyli wojna prawni- 
ków w siedmia pieśniach. Nowa ta praca p. Mor- 
genbessera posiada te same zalety co dawniejsza i 
spodziewamy się, starie się miłą rozrywką ua dłu- 
gie zimowe wieczory. 

Ro!nika, ezasopisma dla gospodarzy wiej 
skich wyszedł nr. 9. i zawiera : Baczność rolnicy! — 
Uprawa traw ua nasienie (D. n) — Upadek rol- 
nictwa w Anglii. — S. K.: Listy z Niemiec. — 
Otwarcie szkoły lesniczej we Lwowie. — Grodzki 
W.: Dalszy ciąg sprawozdań o nauce na wsi. — 
Towarzystwo rybackie w Krakowie, — Wiadomości 
literackie. — Wiadomości bieżące. — Część urzę- 
dowa. — Ceny tarnopolukie. — Ogłoszenia. 


a Anglją umowa co do centralnego pasu, mają- 
cego dzielić posiadłości moskiewskie od angiel- 
skich w Azji. Dotąd Anglja nie miała w ręku 
dowodów namacalnych wiarołomnego postępo- 
wania Moskwy w sprawie afgańskiej, a ilekroć 
robiła jej wyrzuty, tyle razy Gorczaków tłóma- 
czył się, że to lub owo zrobił bez upow ażnienia, 
który z „nieodpowiedzialnych* jenerałów. Dzi- 
siaj wszakże dowody te posiada, a z nich się 
okazuje, że ci jeneralowie działali z rozkazu 
Gorczakowa. Rzeczona korespondencja przybyła 
już do Londynu, owoż niektórzy członkowie 


ją w błękitnej księdze ogłosił. Beaconsfield od- 
mówił jednak, tłómacząc się tem, że nie chce 
drażnić rząd petersburgski. Wystarcza i to, 
dodał Beaconsfield, że kanclerz moskiewski wie 
o dokonanem przez Robertsa odkryciu.“ 


Lipski Grenzbote, wydawany przez Mau- 
rycego Bunka, biografa Bismarka i od niego 
czerpiący swe informacje, wywodzi w ostatnim 
swym numerze, że ostatecznie nie należy zbyt 
Stanowczo twierdzić, iż Moskwa nie może przy- 
stąpić do sejmu austro-niemieckiego. Przystą- 
pienie to stanie się bowiem natychmiast mo- 
żebne, skoro Moskwa zrozumie, że prawdziwe 
jej iateresa, a nie illuzoryczne, nakazują jej 
właśnie do sojuszu tego zbliżyć się. Owoż illu- 
zorycznym jej interesem jest zdobycie Konstan- 
tynopola, prawdziwym zaś, utrzymanie panowa- 
nia w Polsce i zabezpieczenia się od grożącego 
z Francji radykalizmu. Skoro ona to oceni, 
natenczas nic nie będzie stało na przeszkodzie 
do wytworzenia się jak najściślejszej przyjaźni 
między nią a austro-niemieckim sojuszem. 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 23. listopada. Pozycja Gorczakowa 
jest mocno zachwiana. W tutejszych sferach mo- 
skiewskich utrzymują, że relacja, jaką carewicz 
złożył carowi ze swej podróży, w jaskrawem 
świetle wykazała nieudolność kanclerza moskiew- 
skiego. Twierdzą tedy, że Gorczaków nie wróci 
do Petersburga w końca listopada, lecz na całą 
zimę wyjedzie do Włoch. 

Peszt 23. listopada Do Pester Lloyda do- 
noszą z Petersburga, iż tam znowu jest mowa 
o projekcie nadania konstytucji caratowi. Dnia 
2.marca 1880 r. jako w 25. rocznicę wstąpienia 
cara na tron, ma być ogłoszona konstytucja, a 
parlament zwołany w maju. Prezydentem pier- 
wszego konstytucyjnego gabinetu mianowany 
będzie w. ks. Konstanty, brat cara. 

Praga 23. listopada, Do» Pokroku donoszą 
z Wiednia, że ks. Ludwik Windischgrätz, tera- 
żniejszy komendant w Krakowie, mianowany 
wkrótce zostania posłem w Petersburgu w 
micjsce barona Langenau, który przejdzie w 
stan spoczynku, 

D» Politik donoszą z Wiednia, że wieść o 
mającej się zaprowadzić w Moskwie konstytacji 
znajduje wiarę, i że szczególuie ta grnpa mo- 
skiewskich mężów stanu, która otacza carawi- 
cza, jest za zwołaniem parlamentu. Parlament 
ten ma się składać z delegatów od ziemstw (rad 
powiatowych) 

Berlin d. 23. listopada. D> National Zig. 
donoszą z Paryża, że stan zdrowia carowej zna- 
cznie się pogorszył. lstnieje więc zamiar prze- 
wiezienia jej do Sycylii, gdzie prawdopodobnie 
odwiedzi ją car. Z Petersburga donoszą, że w 
sf-rach rządowych rozpatrywany jest projekt 
rozwiązania pułków kozackich, i w ogóle znie- 
sienia instytucji kozaków. Rozpatrywany jest 
także prej-kt, zaprowadzający radykalne zmia- 
ny w zarządzie cywilnym caratu. Całe państwo 
ma być podzielone na 12 namiestnictw, a zupeł- 
nie mają być zniesione gubernie. 

Konstantynopol d. 22. listopada. W Hau- 
ranie (w Syrii) wybuchło powstanie Dru- 
zów. W sf rach rządowych zaprzeczają katego- 
rycznie pogłosce, iż Porta zamierza sprzedać lub 
cedowsać Anglii który port nad brzegiem Czarne- 
ga morza. Auglia z żadną podobną propozycją 
nie występowała do Porty. Prawdopodobieństwo 
jest wszelkie, że pogłoskę tę rozsiewają Moska- 
le, aby skompromitować Anglię. 

Berlin d. 23. listopada. Post donosi, że na 
czwartkowej naradzie gabinetu pruskiego przy- 
jety został wniosek ministra spraw wewnętrz- 
nych, aby zaprowadzony na ten rok w Berlinie 
mały stan oblężenia przedłużyć ina rok następ- 
ny. Decyzja gabinetu pruskiego przedłożona zo- 
stała do potwierdzenia Radzie związkowej. Ten- 
że sam dziennik donosi, iż bar. Oubril, amba-': 
sador moskiewski, nie powróci już więcej na 
swą posadę do Berlina. rytem.) Hrabina Montijo umarła przed 

Odessa d. 23. listopada. Odeski Wiestnik| przybyciem swojej córki, cesarzowej Eugenii. 
donosi, że w sferach panslawistycznych powstał 
projekt urządzenia wielkich i uroczystych de- 
monstracyj na cześć Gorczakowa w całym cara- 
cie w dzień jego powrotu do Petersbarga. 


?alngcremy Gaz. Nar. i agtet. wiadomości 


Ciekawy przyczynek do powodów istnieją- 
cego między Moskwą a Auigiją naprężenia sto 


Gołos donosi, że zapowiedziana na d. 22. 
listopada rozprawa główna w procesie Mirskie- 
go (zabójcy Mezencowa) i towarzyszy, z niezna- 
nych mu powodów odroczoną została na czas 
nieograniczony. 


Konstantynopol d. 22. listopada. Ja- 
tro będzie obwieszczoną irada sułtańska na- 
stępującej treści: Celem podjęcia na nowo 
wypłaty długu publicznego w miarę sił te- 
raźniejszych, wyznacza się od d. 13. sty- 
cznia 1880 roczna suma 1,350,000 lirów tu- 
reckich (turecki lir czyli funt w złocie wy- 
nosi według dzisiejszego kursu 10 zł. 62 ct.) 
na spłatę semestralnych procentów długu 
wewnętrznego i zagranicznego. Roczną tę 
sumę zabezpiecza się 1) na dochodach z ty- 
toniu, soli, spirytusów, stempli i rybołow- 
stwa które po odtrąceniu najpierw 1.100,000 
lirów na rzecz Towarzystwa banku Otto- 
mańskiego za zagwarantowane zaliczki, na- 
leżeć będą do posiadaczy obligacyj; 2) na 
dochodach z Cypru i Rumelii. Niedostającą 
resztę rząd pokryje. Oprócz tej rocznej kwo- 
ty rząd nieodwołalnie ceduje obligacjonarju- 
szom hara:z Bułgarji i dodatek na dług tu- 
recki ze strony Serbii i Czarnogóry ; dalej 
trzecią część czystego dochodu z każdego 
nowego podatku, tudzież przychodów z ceł, 
podwyższonych w skutek rewizji traktatów 
handlowych; wreszcie dochód z patentów, 
po odtrąceniu dotychczasowego przychodu z 
takzwanego podatku temettowego. Sposób 
rozkładu tych na spłatę długu przyzwolo- 
nych sum będzie ułożony w porozumieniu z 
reprezentantami posiadaczy obligacyj, 
których też zezwolenia rząd przez dziesięć 
lat zmienić nie może tej irady. W końcu o- 
świadcza irada, że zarządzenie to, jako pro- 
wizoryczne, pozostawia prawa posiadaczy 
obligacyj nienaruszone, 

Rzym d. 24. listopada. Włochy głoso- 
wały w sprawie Arab-Tabii na korzyść Ru- 
munnii. 

Paryż d. 24. listopada. Arcyksiężne 
Elżbieta i Krystyna przybyły do Biarritz, 
a wczoezaj popołudniu odjechały do Irun (w 
Hiszyknii.) Carowa moskiewska wyjeżdża do 
Fiefencji. 

Madryt d. 24. listopada. Narzeczona 
króla przybędzie dziś do Pardo (pod Ma- 
d 


W toatrze hr. Skarbka. 
Dziś, w poniedziałek dnia 24. listopada 1879. 
Dziesiąty występ pani 


HELENY MODRZEJEWSKIEJ. 
Cudzoziemka 
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płacę | idn e a żąda Początek o godzinie 7mej wieczór. 
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mimo, że w 1874 r. nastąpiła między Moskwą | 


parlamentarni domagali się od Beaconsfielda. aby į 
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TOE YE AK A NC WZYWA ACZEANEREENNEONNA 
VERS GIELL WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 22. listopada 1879. 
godzina 2. minut 26. popołudniu. 


Losy kredytowe 171.75 Węgier. kred. 254,75 
Akcje fran.-anst. —,— Anglo-austr, 135.— 


Unionsbank 93.20 Kolej Kar. Lud. 239.75 
Nordbahn 228.50 Kolej Połud. 82.560 
'Kolej Alföld. 137.— Kolej Elżbiety 175.50 


Kolej Lw.-czer. 142.50 
Rudolfsbabn 
| Węg. obl. p. w zł. 76.75 
Losy z r. 1864 164.— 


Węg. Nordostb. 129.59 
Wied. Comunal. 117.25 
Galiz. indemniz. 94.50 
Kolej siedmiog. 110.— 


Verkehrsbank —.— Losy tureckie 18.50 
Renta węg. 6'/, 94.57 Kolej Państw. —.— 
Bankverein 134.25 Rosy. rubel pap. 1.,22'/, 
Losy węgier.  106.-- Marki niemieckie —„— 


Weg. ostbann 


węg. galic. kolej ——— 
Usposobienie : ciche. 
Wiedeń d. 24. listopada. 
godzina 10 sinat 10 przed południem. 
| Aksje krsdytowa 2 2.20 4ug!o-Agrtrjnekte 184.60 
Kola Kar. Led. 24085 Kolaj Poładniowa 81.10 
Unicurbank . 93.85  Napozeondor 9.81%, 
Rosy, bkukzczy 1.221, Uurosobienie: stała, 
Berlin a. 22. listopada. 
godzina f miu. 86 popołudnia. 


Rosyi, banku. 211.50 Akujz kredyt. . ¿6450 
Lombardy . 18950 Guileyjskie . . 104.25 
Kolei Riuxegs 4440 Aurtrjaskie bankı. 178,60 


Kasu galle, Tow. kredytowego. 


Kazpuje. Sprzedaje, 
8'/, Listy sastawne oprósz Kk;6- 
nów 100 złr. po . . £3 25 88 75 
4%, Liny zastawne opzóez kupo- 
nów 100 złr. po . . £7— 8715 


Lwów d. 24. listopada 13878, 
s 2-1 Booo MTT EE alk" WOREZACOOPOGANAANAOAWNAONNWĄ 
Pociągi kolejowe. 
Odchodzę ze Lwowa: 
Podłag zegara lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4 m- B8 rano pocięg 
osobowy, o godz. 5 minnt 9 po południu pociąg 
mięszany, 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinia 12 minut 80 
po poład. pociąg mieszany; 0 godz. 10 min. B1 wie- 
czór, pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z Podząmcza; o godz. 10 m. 50 
wieczór pociąg mieszany; o goda. 12 m. 52 w połud. 
nin pociąg gc 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, ka gode, 12 kz 10 rano, Pociąg . 
ny, 0 godz. 1l min. 10 w n 3 ięg miessany. 

|DO STANISŁAWOWA: na E gi zinie 6 a 5T rano 

| PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA : ogodz. 5 min. 40 rano pociąg pospiesany 

| o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 

| 11 m. 20 przed południem, pociąg mięszany. 
|Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w P : © go- 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski 0 ge- 
dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, o god. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, 0 god. 4 mm i2 pe 
połndnin, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 

| pospieszny; o godżź. 4. min. 6 rano, pociąg mięsza- 
ny; o godz, 8 m. 62 po południu, pociąg mięszany. 

' Z BTANISŁAWOWA: na Btryj ; o godz, 8 mia, 44 wie- 


Nakładem drukarni Gazety Narodowej wy- 
szedł 


KALENDARZ KIESZONKOWY 
na rok 1880 


w małej 8ce, zawierający 10 arkuszy druku z kart- 
,kami na notatki w oprawie sztywnej z płótna an- 
|gielskiego i ołówkiem, Do nabycia w administracji 
Gazety Narodowej plac Halicki 1. 10 

dla prenumeratorów miejscowych po 45 ct. 

„ n zamiejscowych „ 52 „ 
„ Dieprenumeratorôw E à S 
T a ZOO 


Prawdziwa epidemia. 

Słabość, która w naszych czasach zwraca naj- 
więcej uwagę lekarzy, jest anemia czyli niedokrwi- 
stość, która dotyka wszystkich bez różnicy płol i 
wieku. W żadnym czasie nie zauważano tyle osób 
dotkniętych chorobami anemii, lymfatysma, akrofał, 
bladaczki, suchot, etc. co za naszych czasów. 

Dziewięć dziesiątych chorób ludzi zaazczepiły 
się na anemii, albowiem wszelkie osłabienia i zwą- 
tlenia kompleksji, wszelkie gorączki są w gruncie 
wynikiem anemii. Dzieci w ogóle są bezkrwiste lab 
lymfatyczne. Wszystkie kobiety mniej więcej cier- 
pią na bladaczkę. Starcy zaś, których krew wy- 
czerpana lub w odrętwieniu, są więcej skłonni do 
anemii jak ktokolwiek inny. Zdarzają się jeszcze 
często anemie z powodu podagry chronicznej, cię- 
ży itd. 

Znane są zewnętrzne znaki anemii: jest to 


= | bladość lic, bezbarwność błon śluzowych, utrata sił, 


niemoc, posmutnienie, nadzwyczajna drażliwość na 
zimno, brak apetytu etc. 

Zapobiega się anemii i leczy takową przez 
użycie żelaza Bravais w kroplach zgęszezonych, 
jako jedynego co odradza gałeczki czerwone we 
krwi, czego przez użycie innych żelazistych le- 
karstw otrzymać niepedobna było. 

Płyn ten znajduje się we wszystkich aptekach, 
Skład główny w Paryżu, 18, rne Lafayette. 

Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mi- 
kolascha i Krzyżanowskiego. 

e O N E o 


Zgłosiła się bardzo zdolna 


| anowie Karol Schreiner i E- Istniejące od lat dwunastu p 


L. 1696. 


STA di 


oeae EA 


dward Schreiner zechcą we ż ż „ FE = CD iniri i EPEE ON OT p 
Kucharka własnym interesie zgłosić się do mnie. B uro um CSZCZEN ża Frawdziwy angielski = 0 || > 
rodowita Niemka, rozumiejąca się dosk o. 4085 s “Dr. Ludwik Bobownik, |) ustyny J ęirzejewskiej LA gumelastyczny ynny tluszcz o OSZENIE. 


nala na kuchni niemieckiej, francuzkiej i! PORN E 
polskiej, bardzo piękne posiadająca świa-. 
dectwa. Przyjąć chce tukże obowiązek| 
za gospodynię. Wymagania jej 15 zł. mie-,IB 
sięcznie. Biuro wywiadowcze J. 
Pe kiego we Lwowie. 


5 (Gummi Schmiere) Pattent I-dian Rubber Grease of Wiliam Wrigelswort PS 
$ & Comp in London od wielu lat znany jako jedyny i najlepszy W 
f środek do konserwowania obówia i w ogóle skór ws.elkiego rodzaju. Robi ġ 
skórę zupełnie miękką elustyczna trwałą i nieprzemakalna. Nawet 
najbardziej zeschła skórę robi elastyczną i do użytku przydatną, 
Główny skład dia Galicji i Bukowiny znajdaje 
się jedynie w handlm 4001 2—? 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO we Lwowie 


Cena 1 puszki blaszs nei większej 1 zł. 5 ct, mniejszej 63 ct. 
ilialne składy w Brzeżanach E. Moerl, w Czerniowcach Ig. Scnirch, w Rzeszowie J. 8 
r, w Stanisławowie W. Majewski, w Tarnowie F. Wielogócski, w Tarnopolu br. M 


Ą w Krakowie 
ul Bracka l. 158 dom Wnej Gostkowskiej 
mając rozliczne utosznki w kraja i za- 
jgranicą zajmuja sig umieszczaniem gut- XA 
wernerów, gueernantek i bou, 
narsdowości polskiej, francuskisj, angi:l-| 25 
skiej i niemięckiej. i 

Poleca również domy pewne do u-i% 
mieszczenia panienek i uczniów. nuczęsz-|$ 
Listy 
3939427 8 


Celem zaopatrzenia w żywność Zakładu sierót i ubogich 
w Drohowyżu na czas od 1. stycznia do końca grudnia 1880 
odbędzie się w dniu 3. grudnia br. w biurze Dyrekbji Zakładu 
w Drohowyżu powtórna licytacya. 
3 O bliższych warunkach powziąść można wiadomość w biu- 
"Vrze centralnej administracji fundacyi hr. Skarbka we Lwowie 
„i w Dyrekcyi Zakładu w Drohowyża. 4050 1 2 


Na zimę 
poleca handel 


Fr. Schubutha i Syna # 


|czających do szkół publicznych. 


Zaraz do wynajęcia | 
w domu pod 1. 842, nlica Kraszewskiego 
na 2. piętrze 4 pokoje z nyżą, ku-| 
chnią, spiżłarnią i przedpokojem.  Bliższa. 
wiadomość u właściciela na miejscu. 


40401 8 i 
Gospodarz - 


w średnim wiekn, lat 38, bezżenny, który 
zarządzał przez lat 12 samoistnie mają- 
tkiem znacznym uczciwie i starannie, na 
co wykazać sie moża najlepszem poświad 
czemiem ze strony właścicieli samych. 0 
raz powołać sie na opinie są i-dnich| 
Wnych panów właścicieli, wyksztełcony 
teoretycznie i praktycznie i zamiłowauy 
w swoim zawodzie — stara się zmienić 
zajmywaną posade pod skromnemi wa- 
runkami tutaj w kraja lub 7a granicą. 


we Lwowie Rynek l. 45. 


Kaftaniki i Kalesony + 


| PRERPRENORPNAANAA 
| osie travenie g $ Proparaty SAODIOWE 
JET" WÓD ADO” UR 


E i PROSZEK DO ZEBÓW 


są najwyherniejszami Środkami hy- 

gienicznemi ku utrzymywaniu dzią- 

gal i zebów w stania zdrowym. 
Jedrny sklad tychże 


w aptece pod Gwiazdą 


u  |przyjmują się opłacone. 


APAE 
KALENDARZ POWSZECHNY 


na rok 1880 


opuścił już prasę uakładem ‘90t 1—6 


KSIEGARNI POLSKIEJ we Lwowie. 


Cena 30 ct.. z przesyłką pod cpaską 45 ct. [tuzin zt. 
2.70, z przesyłką pod opaską zł. 2.95, 


—AB—B_M_E_H__H=S_H_H_S—B 


zen 


SE dze) 


RET 


z! "Ne 
UE KLAS 


Obni 


PRZED TE 


NE 
iGalicyj. zaklad zastawniczy i kredytowy 


Lwów. ulica Teatralna w mmachn Teatralnym, 
| podaje do powszechnej wiadomości, 
te taryfę procentów i kosztów objętą regulaminem zatwierdzonym reskryptem 
wys. c. k. namiestuictwa z d. 19. czerwca 1877 do 1. 98801 obniża 
o 2[, począwszy od pożyczki zlr. 50 i wyżej, na kosztowności, towary i 
papiery wartościowe, 
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T, kup- 


pe 


ženie 


rocentów. 


~ 


Swieży tegoroczn y 


Kawior ; 


astracheński, groszek suszony rosyj: € 
ski, figi sułtańskie, daktyle alcxan* © 


ATS ZAP EJ AT AT FOTE AO ERY AZ" E ców i s i r 
Adres: A. B. ostatnia poczta Brody. |dryjskia, marony wloskie, piękne pi- g 3652 we Lwowie. u : paka OE E ERA w i przemysłowców, ła od pożyczki wyżej złr. 3800 na kosztowności lub 


"= 
f} 


towary, może 7a osobną umową nastąpić dalsze obniżenie należytości, 
w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyczki, 


_ 4048 1—6 gwy węgierskie, Świete deserowe wi- 
nogrona hiszpańskie. musztardę, 


krymską, równig: Śwież: ubite 


wa ATAK Aa Aa 4 


Przestroga! 


Zupelnie nieprzemakalne 


PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 


Udziela pożyczki na zastaw 


Jarząbki, kuropatwy, ba- M $ Pewien Józef Fried. podróżując z obrazami po prowincji £ : : sake 
| kow jako domokrążra, mieni się być moim bratem — co niniej a. kosztowności, drogich kamieni i krnszców, 
Pa ARTHAUD MOULIN. żanty i kwiczeły | en y y ; J | k La a i s, y e ce bad l b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrgoznych 
najlepsze ze środków czyszczących i prze- poleca handel 3703 1—%g najlepszej styryjskiej guńki wełnianej, jj SZEM jako niezgodne z prewda publicznie oświadczam. Nie ` | 


czyssczających krew we wszelkich sła- wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak no- 


koloru brunatnego, siwego lub czarnego zostaję z tym mężczyzną w żadnym stosunku i nie znam go 


| wych jakoteż używanych , 


bościach złego przymiotu, skrofolicznych, i ] zysto kol turalnego. wcale. 
Hiaajach, wyzrotach skórnych į opanci St. Markiewicza R. MIES tih h EA | ale T' n de F i e d z 6. papierów publicznych wartościowych, 
lad główny w Paryżu u p. Arthaud || we Lwowie, w rynku l. 42 puzą KaddkĆ+ 8. y i r t , Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
Moulin, spiska s whigs slouh le Lekki piaszcz do podróży lub 4028 1 3 handelfobrazów sztuki począwszy od złr, 1 do kazdej wysokości, i oprocentowuje takowe 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w l 10 żł. 50 c. "ulicy Halickiej 1. 13 i i o 7 od ata. 
i polow. . . rzy ulie ej l „we Lwowie. Pp 

z RAWENNY P Swing Menżyków lub suknia wierz, 12 zł isi 4 Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia, 

~ Gruby zimowy Menżyków, do- lii minat aa A D ae e A R A aE oh a ” w 250 z 10-dniowem wypowiedzeniem, 

AZ az r brze podszyty 16 do 22 zł. = = z ROES, 7 3 U „ „ 500 z 20-dniowem s 8657 1—? 


Piękne kurtki lub styr, Sacco 12—16 zł jg 
Daraskie paletoty lub płaszcze ce- 
sarskie w najmodniejszych fa- ‘i 
sonach, szykowne . 12—20 zł. jg 


Nieprzemakalne styr, kapelusze, $ 
dla panów i pań, f 
z dobrej miękkiej guni, uznane za naj- g 
lepsze i najpraktyczniejsze nakrycie fg 
głowy dla panów i pań  2,50—4 zł.j$ 
Wszelkie gatunki modnej materji najjf 
ubrania z najczystszej styryjskiej wełnj 


owczej, zupełnie nieprzemakalnej dostar- j$ 
czam na metry lub w gotowych sukniach | KOSDZREKI 


——————— najtaniej za zaliczeniem. 8952 2 —8 = 
r. ai OZNAKI 


n n » 1000 z 80-dniowem P 
Od wkładek — z wypowiędzeniem 90-dniowem 8//,. 
Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 8 — 5 popołudniu. 


Lwów dnia 18. stycznia 1879. Dyrekcja. 
k Nek 


Nakładem księgarni i składu 
nuż muzycenych 


5. A. Krayżanowskiego 


w Krakowie wyszły 


Zlote sny: 


Walce na fortepian ofiarowane Hele- 
nie Modrzejewskiej przez Adama 
Wrońskiego. Cena 1 zł. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

4023 1—% 


7 


Bundy amerykańskie vioprzomakalis 
KEUzy LECI 
do Podat, e , 


F. Głodziński, 


plac Marjacki, I. 7., we Lwowie. 


PATATA SACH SAGE? SGP RZSTEG Z AGS a oTe ATLEET GP SRS SAKE SASA ZGOS SPSS SZ9Z SZĄ SSE SA 


? 


Hof 6., 
35421 


dniu w apt. C. Haubera, 
lw Pesecie J. Tóróck, apt. 
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me: Z Ą è 
Nakładem moim wyszła w trze- jus wma teiaa Johann Günzberg, |N ? R | 
ciem wydaniu książka dla wszystkich + gosh ft Tucbwaereniandlung w Graz, Styrja. x 0 l bi 1 7 le dk ] A 
aa mema | neaceskęafć .*7» N Osłabienie żołądka, posilenie. N 
4 su? t ($. p zal io pra 
LWYCZAJĘ towarzyskie poren 0: ea gama. Fr 000066006 oocc0ga002 Do c. k. nadwornego browaru a słodowego i fabryki ją Bie czawłrają ME w sobie Żadnych szkodliwych substaneją tagdęśh 
U | e z t i Z 
toi | -ii PE ETA & Cha Ig fki 2. X Pana RZOUOWYCA, Jana Hoffa we Wiednia, Graben, Briinner KĘ 2 najlepszym skutkiem w chorobacn spodnich organów ciała, przeciw zim- Ś 
(łe savoir vivre) Gosohischte Krankie mije a © e - - BIE %. nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom o0z- 
w ważniejszych okolicznościach życia przy- 08 3 © zimowe najmodniejsze włóczkowe © w 3 Neu- Ruckow. Moje nadzwyczajne osłabienie żołądka wskazało mi uciec A nym, chorobom mózgu i nst, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym ; 
jęto w kraja, a według dzieł francuskich von G białe granatowa czarne w dzikim © x się do Jekarsko-poleconego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego; KE sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając rew, żaden środek leczni- 
iiano. ? Med. Dr. Bisons, © kolorze każdej "wielkości w¥cenie @| a osiagnąłem też najpocieszniejsze reznitaty w skutek picia tego piwa, albowiem Nil czy nie jest tak korzystnym a przytem zupełnie nieszkodliwym ażeby 
Cena 1 alr, w ozdobnej oprawie 1 zł. 50 c. aliri pm zaś m zł. 1.20. 1.80, 250 8, 4, 5. HA mój żołądek „AR się a organizm cały w aż posilony, że nie N 1 zat Rd «© dwie A 357% R. 
: A 3 : ky = ę k 3 ý @ N czuję więcej żadnych przypadłości. v. Heydebreok. i M F : od 
- NE zk we kie. sz mę oe Śelibażen BAG W Tami A H bag a ka le ae ex Berlin. Pański ekstrakt słodowy jest jedynem piwem, które mię wama- 4 nsunąć, to niezawod e żródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
ca a kai ony (8 zet 0 JL jk e E Fa A di a enia i posila, a którego użycie lekarz mi zalecił. Pańska czekolada słodowa (% JH] Fiorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. A 
Got uczynione, za prze a. 16 "I EO aksa stki RE, REY a KONT BEE @ N vżywia i wzmacnia mię; bez tych wyrobów uległbym dawno moim cierpie- % O  ._ Pudełko zawierające 15 pigułek kosztuje 15 ct; rulonik zawie- 
posyłam franco, lat | belt u. werben Płebisamen te vrfarpt. FI w | zł. 8, A tki © R niom. Tietz, radca dworu, Lonuisenstrasse 51. ły Ca r'jący 8 pndełek zatem 120 pigułek, kosztuje 1 zł. 
Juliusz W. 5» | ng HA 5 tate a er T E Pierwsze, prawdziwe, leczące, flegmę rozpuszczające Jana Hoffa p; E Przestroga. tikrzanych pięutak dw. a uuy ipie iadano Neusieiaa a7 
w Krakowie. | x BE PRES k igast gome E: A Z 3 r Z "dla dam e < cukierki słodowe są oraąkowane w niebieskim papierze. A | dełka zawiniele są w czerweny papier. opatrzone sa maj marka ochronna alpine 
muma ram "TYCZYN e SME EE a ly LEŚ CUŻ e % We Lwowie do nabycia w apt. J Beisera, Zyg. Ruckera, w handlu K. % [7 ska 2 jem licz TONON i we Hee a Stadt, ‘i z to 6 
nawał" "m" ji 5 ja P + 0, 0, f. (3 Pałłabana, F. W. Królikowskiego, W. Marszałkiewicza, w Tarnopolu w apt. PRI uąacukczone, zdyśali bylko te uosiadaja pomyższe, właściwąśą 
a Cer. kr. ar y 2 Kamizelki pioczzznw e +4 % dr. A. Bucheita; w Drohohrczu L. Dobrzyniecki; E. Böhm w Sucatin; w Koło- % g n a a a a a aty p” ice» 
Giy. FJOTANA 7} 200 000 - Aparaty do filtrowania e kęrekawami F e R nA evi? S. L Slenich, w Nowym Sqezn n R. Jakubowskiego. 8603 1 7 4 Bl D Główny skład we Wiedniu: Apotheke zum heil. Leopold M 
N j iż 190 1i po zł. 30, 25, 20, 15 4 zł. 360 do 5 zł. z OKKPRAKUWAJKAKAMNEKAKAKYWEEĘ p. Zyg y NT Flankengasse i Spiegelgasse 6. Skład we Lwowie w api. 
ajmizszą w: grana Zí. nA E Kamasze 5 , a EEIN E e isg oo hese 
í | - kak OGR RÓB ARENA AOS A WA duty 25 GZGAĘZG jePĄ ci TPPP TRPE e; 
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uczestnikowi listę ciągnienia. a wy- 
grane wypłaca się zaraż. Upraszam 
0 rychłe udawanie się do domu han- 
dlowego 4014 1 8 


J. Breycha, w Frankfurcie n. M. 


ciw reumatycznym cierpieniom w pacierzu, na słabe trawienie, kongestjom do 
głowy, ciśnienie na mózg i t. p. z bardzo korzystnym skutkiem tak dalece, 
Że oszczędziłem sobie tyin sposobem kurację w kąpielach lub w zakładzie wo: 
doleczniczy:n, ku czemu nawet nie posiadałem dostatecznych Środków, a przy 
mem powołaniu potrzebnego czasu, 

Przyjm pan to zapewnienie, Że biorę sobie z mojej strony jedynie za 
miły obowiązek, jeżeli te wyborne Wilhelma xuntiartretyczne, antirenmatyczne 
krew czyszczące ziółką wszystkim na podeLna choroby cierpiącym jak najle- 
piej zalecę, tnsząc, że tem okażą panu mą wdzięczność za szczęśliwy wynala- 
zek pański, zwracając cierpiącej ludzkości nwage ra tua wybuiuy i zbawienny 
preparat, ua‘ którą Yzeczywiście zakiuguje. ć 

Z w;sokiem poważaniem P. Wincenty John, pleban. 
Do pana Franciseka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen. i 
Horanta pod Schildberg, Morawia 22. marca 1876, 

Moi chorzy przyjaciele i znajomi udawali się do mnie, bym pana o 
przysłanie 13 pakietów pańskich doświadczonych Wilhelma autiartretycznych, 
antirenmatycznych krew czyszczących ziółek za zaliczeniem upraszał. Ponie- 
waż na sobie wybornego skutku tych ziółek doznałem, polecam te ziółka po- 
wszechnie, aby się dobra sława owych szeroko rozchodziła. 

3673 III 1—b Worbs Jan, przełożony domu ubogich. 


Najnowszy garnitor apinak do manszetów po 1 zł. — Pusrką na papierosy zł. 2.20 
Zwracam uwagę P, T, Publiczności na to. że moje towary nie sA sporzażzone z tak 
zwanego srebra Britania. która niczem innem nie jeat, jak tylko pocynuwana blacha. leez 
z najlepszego metalu Srebrnoplatynowego, odznaczającego się pięknościa, a od istotnego 

srebra nie dajscego się odróżnić. 9 2789 
=== Przedewszystkiem proszę zauważać 

6 sztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. widelców. 6 szt. łyżeczek do kawy. 
wszystkie te 24 sztuk razem w elegan otni dawniej 24-ł teraz zł. 10.70. 
R r | w z TĘ 


a ĘĄ 
Zamówienia rz pahraniam pocztowo»m 'uh gotówka nniyehm'nat | pumiennie, 


E. PREIS, Wien. Rothenthurmstrasse Nr. 29. p 
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Cierpienia goścowe, reumatyzmowe FE 
i cierpienia nerwowe, „. 


bole nerwowe i reumatyczne. tudzież rwanie HB 
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R" I ochoczo grający najnowszej 
tańee na fortepianie dobrze od lat| 
kilku znany Szan. Pnbliczności poleca się 
łaskawej pamięci. Adres: Rynek Nr. 
44. II. piętro lub w szkole tańców 
A. Schön. Na żądanie ma towarzysza re 
akrzypoa mi. 
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FUTRA! 


zarękawki z futra malpiego zł. 6. R dc 12 zł. 
piźmakowa, hronatne zł. 2.50, 4 do 10 
bobrowe brunatne zł 8, 16 do 20 zł. 


z kołnierzem 10, 14 do 18 zł. 
zł. 10, 14 da 20 rł. 
» 12, 16 do 25 zł. 


m 6. 8 do 10 zł. Meurorylin używa się do wcierania i objawia swoją bole nspakajającą 


Nr. 1. Obszyte baran- 

kami wełnianemi 14 

mark z boriami gumo- 
weoi 13 mark. 
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4, 


Nr... wyk. 5,80 
dla obłopców 8,60 m, dla chłopców 5 00 m. 
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męzk, 5,50 m. 4 
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zajęcy, Czarne zł. 250. 3 do A zt. 
tehórzów, czarno-żółte 6, 10 da 22 zł. 
tumakowe, jasno brunatne 10, 18 do 50 zł. n 45 do 80 zł. 
rkankowe, ciemno branalne 6, 8 do 20 zł. s „ 12, 18 do30 zł. 
zarękawki zztmoroedków (pt: ków), królików, piłmaków, chinchilla, azopów, bor- 
sukóv. sealskinów, dz*kich ko'ów i rysiów, wr»z z kołnierzami odpowiedniemi najta- 
niej. Damskie tut a pokryte aksnmitem, jedwabiem, suknem lub kamgarnem, ubrane nai- 
modniejszem futerkiem, sporzadzone podług najnowszych fasonów francnakich, od naj- 
tańszych do najdrożezyeh gatannków zawsze na składzie. Ceny od zł. 50, 60, 70do 150zł. 
Damskie futra, z grzbietów hobrowych zł. 290, 350 do 450 zł. 

Te same w najlepszej imitacji zł, 130, 150 do 40 zł. 

Merkie futra miastowe i do podróży zł. 35 45, 50, 60, 80 do t5 zł. 

Futra do gnapodars!wa, krótkie her wykładów zł. 15, 18, 40 do 25 sł. 


Wybór skarpetek do podróży, butów fatrzanych i czapek. 


Zamówienia tak miejscowe jakotoż z prowineji według podanej miary, także 
przerobienie na nowe i reparacje wykonują się rzetelnio „i sumiennie. Sklep otws:'y w 
niedzielą | święta do 8 godainy wieczór; 


Iuatrowane cenniki bezplatnie i franko. 


W. OdwarkKa, kuśnierz we Wiedniu, 
Główny skład VI. Mariahilferstraase Nr. 49. Kilje: I. Karninerstrags 
henstrasse 12, VII Westbahnstrasse 3, róg Nęgbaugage. 
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„ 15. 25 do 50 zł. 
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kara J i. Beisera 


skuteczność zaraz po użyciu, nawet w wypadkach zastarzałych, gdzie nie po- 
magya alne narkotyczne środki, przynosi wkrótce ulgę. Nadzwyczajną skute- 
ność |teg> pieparate wypróbowano w cywilnych i wojskowych szpita= 
lach u wypadkach najnporczywszego gośćea I reumatyzmu,, a w prak- 
| cyce ojl dawna zyskał ten środek wzięcie. Neuroxylin pod względem pewnych 

i niezrównanych skutków jest niezawodnym, czego dowodzą mnogie najrzetel- 
niairsze świadectwa sławnych | 
aazież listy dziękczynne tych, które mu swe wyzdrowienie zawdzięczają. 


Pisma uznania 


|Takowy nabyć moż 
Zygm, Rnckera i w apt. Piotra Mikolasza, w Krakowie w apt, Ernesta 
Stockjnera, w Brzeżanach w apt. B. Dembińskiego. w Czerniowcach 
u Gol|chowskiego, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego, w Jarosławiu 
u J. Rohma, w Suczawie u N. Karaczewskiego, 35071 1—9 


Km Syr PAIR a OE» 


J. Dabreoński, 


„Główny s wysyłkowy dla prowincji: we Wiedniu, apteka „zum 
Barmherzigke“ J: Merbabny., Nenoau, Kaiserstrasse Nr. 90 
we Lwowie w aptece pod „Srebrnym orłem“ § 


gz 


rofesorów i lekarzy w kraju i zagranicą, tu- BHi 


Jedynie prawdziwe, wyrabiane przez FRANCISZKA 
Pakiet na 8 dań podzielony, sporządzony według recepty 
lekarza, wraz z przepisem nżycia w różnych językach | złr. w. a., osobno za 
stempel i pakunek 10 ct. 3673 II. 1—6 

Przestroga. Należy się strzedz przed kupnem fałszywych ziółek i 
żądać zawsze „Wilhelma antiartretycznych, antirenmatycznych krew czyszczą. 
cych ziółek“, gdyż pojawiające się wyroby w bandlach pod nazwą antiartrety- 
| czne, antireumatyczne, krew czyszczące ziółka, są tylko naśladowane, przed 
kupnem których ostrzegam. 

Dla wygody P. T. publiczności są prawdziwe Wilhelma antiar: 
tretyczne, antirenmatyczne krew czyszczące ziółka także 
do nabycia: wa Lwowie: Jukób Beiser apt.: Kalikst Krzyżanowski apt; Piotr 
Mikołasch apt.; Zygmunt Racker spt.; W. Marszałkiewicz kupiec, Bełz: Adolf 
Gross apt; Bóbrka: E. Międlicki apt; Brody: M. S. Franzoa knp: Brzeźany: 
B. Faderhocht kap; Buraztyn: J. N. Klinke apt., Cieszkowice: Fr. X. Zapoth 
apt; Dohromil: Ant. Grotowski ant.; Drohobycz: Ludwik Dobrzyniecki apt.; 
Jarosław: E. Bohus apt; Kamionka Strumiłowa: Zawałkiewioz apt.; Kolbu- 
szowa: Franz Buczek apf., Kołomyja Jan Sidorowicz apt, M. Bolchower kup.; 
Kozowa: Karol Chalbazanyi apt.. M Wisłocki apt.; Kraków: Wiktor Redyk 
apt., Josef Trauozyński apt., Wil. Fenz kup; Monasterzyska, Wład. Żarski 
apt; Nowy-Targ Karol Lauer kup; Nowy-Sąoz W: Filipek apt., Oświęcim: 
Kunst. Slebarski kup; Podwołoczyska: D. Schneider apt.; Przemyśl: F. Gai- 
detschka kup; Radziechow: A. Jaśkiewicz apt; Robatyn: Liebretch Hirsch 
kup.; Ropczyce: M. Żymirski apt; Rymanow: M. Wojtynkiewicz apt.; Rzeszów: 
E. Kalinowski apt.; Sambor: Józef Alexiewicz c. k. apt. obw ; Sanok: Jan Zae 
rewicz apt; Sędziszów: Jan Mizerski apt; Stanisławów: Jan Macura, apt.; 
Stryj: Julian Zgórski apt; Szczurowa: W. Heinz apt.; Tarnopol: Fr, Jamro- 
giewicz apt., Hermann Kahane apt.; Tarnów: E. Rank apt, W. F. E, Wielo- 

Órski kup; Ustrzyki: Jul. Riedl apt; Wadowice: S. Kurowski apt; Wiśnioa: 
f Markiewicz apt; Wojniłow: Ernest Stieber apt.; Zaieszczyki: Jakób Ne- 
gruss apt.; Jaken Juliusz Nablik apt.; Zarawno: Józ. Tomaszowski apt.; 
uydaczów: M. Barda 
cer; S 


|* WILHELMA, aptekarza w Nenukirchen, [Niższa Austrja). 


